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Od Redakcji.
Druk zapowiedzianej przez nas pracy histo­

rycznej K. B. Hoffmana O ¡HI SIS la H‘i- 
tamie taaetiodnim opóźnił się o dni kilka 
z powodów od nas niezależnych. Bozpoczniemy 
go w bieżącym tygodniu.

2 września.
Niemało jeszcze zapewne upłynie czasu, zanim wszer- 

szych kołach ustali się pojmowanie doniosłości salebnrg- 
skiego zjazdu i wiara w pokojowe jego znaczenie. Cha­
rakterystyczną bowiem jest cechą dzisiejszej sytuacyi, co 
niejednokrotnie już podnosiliśmy, że właśnie najbardzićj 
pokojowe oświadczenia półurzędowćj prasy a nawet pona­
wiane w tym sensie zaręczenia cesarza Napoleona, wręcz 
przeciwne wyradzają obawy i zamiast koić, pomnażają za­
korzenioną w masach nieufność A przecież o ile tylko 
zaczerpnąć mogliśmy informacyi o rokowaniach salcburg- 
skich tak od własnych korespondentów, jako tóż z najpo­
ważniejszych organów europejskiego dziennikarstwa, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości, że chwilowo żadna bu­
rza nie zagraża pokojowi Europy środkowej, i że zjazd 
monarchów Francyi i Austryi w ist cie utrwaleni =■ tegoż 
pokoju, obu wspomnionym państwom zarówno pożądanego, 
miał na celu. Przekonanie to utwierdza w nas między 
innemi ciekawa korespondeneya paryska zamieszczona 
w Indćp. beige, a podająca treść okólnika margrabiego 
de Lavalette, zawiadującego, jak wiadomo, tymczasowo 
sprawami zagranicznemi Francyi, w którym minister ten 
z polecenia cesarza obszerne dyplomatycznym reprezen­
tantom francuskim przesyła sprawozdanie z salcburgskich 
układów. Rzeczony dokument, który na dniu jutrzejszym 
opuścić ma biuro paryskiego ministerstwa, w ten sposób, 
według Indćp. beige, przedstawia przebieg rzeczy: Ce­
sarz przybył do Salcburga z gotowym programem, w któ­
rym uznaje fakta dokonane w Niemczech a nawet 
przeciw znanym przymierzom odporno - zaczepnym, 
zawartym przez południowe państwa niemieckie z Pru­
sami i wstąpieniu tychże do Związku celnego ża­
dnego nie myśli podnosić protestu; przecież stanow­
czo oświadcza, iż sprzeciwi się wszelkićj dalszćj 
w jakibądź sposób przedsięwziętej anneksyi, któraby 
dzierżawy Prus aż do Kehi i Rastatt rozściągnęła. W tym 
celu zwrócił się zatćm cesarz do Austryi, by wybadać, 
czy w razie podobnego pogwałcenia traktatu pragskiego 
może na jćj pomoc liczyć. Tak cesarz Franciszek Józef, 
jak baron Beust i hr. Andrassy mieli w tćj mierze zupeł­
nie podzielić zapatrywanie Napoleona III i uznać wszelkie 
jego uwagi za słuszne, oświadczyli jednakże, że ponie­
waż wewnętrzne kłopoty Austryi niepozwalają jćj obecnie 
wiązać się na przyszłość, przeto ograniczyć się muszą 
jedynie na udzieleniu francuskiemu programowi zupełnego 
przyzwolenia, bez brania na siebie jakichkolwiek zobo­
wiązań. Oświadczenie to, zaznaczające zgodność obu 
mocarstw w pojmowaniu kwestyi niemieckićj, zapisano 
w protokóle, poczćm uchwalono zawiadomić ospbnemi 
okólnikami posłów zagranicą o dokouanóm porozumieniu 
Francyi i Austryi, nadając faktowi temu znaczenie „jak 
najpokojowsze.“ — Taką ma być według Indćp. beige, 
treść dyplomatycznego okólnika francuskiego i w tym sa­
mym niebawem sensie przemówi zapewne baron Beust do 
reprezentantów Austryi za granicą, usuwając wszelkie 
wątpliwości co do zapadłych w Salcburgu uchwał, któ­
rych cechę pokojową zatrzymać w przyszłości lub zatrzeć 
leży widocznie w ręku hr. Bismarcka. Jeżli Prusy bo­
wiem nie sięgną po za linią Menu, Francya a tćm mnićj 
Austrya nie będą miały żadnego powodu zakłócenia po­
koju, tyle potrzebnego mianowicie ostatnićj do wzmo- 
cuienia się na wewnątrz, które dotąd nadzwyczaj postę­
puje zwolna.

I tak po dziś dzień nie doprowadziły rokowania obu 
deputacyi sejmowych w Wiedniu do żadnego rezultatu 
W zeszły piątek zebrała się zatćm pod przewodnictwem 
cesarza rada gabinetowa, w którćj wzięli udział i obecni

w stolicy ministrowie węgierscy, by powziąć stanowcze 
uchwały co dó budżetu na rok 1868. Według zaręczeń 
półurzędowycb organów przyszło nareszcie do porozu­
mienia pomiędzy obu ministrami skarbu, węgierskim 
i p. Becke, który wskutek tego wyjechał do Gastein, by 
o pomyślnym wypadku tym zawiadomić barona Beusta.

Pogłoski o odwołaniu pana de Malaret z Florencji 
znalazły obecnie w la France potwierdzenie. Niemiły 
ten dworowi włoskiemu dyplomata ma otrzymać nieza­
długo zastępcę w osobie pana de Berthemy, dotychczaso­
wego posła w Waszyngtonie.— O ustąpieniu pana de 
Moustier znów poczynają się szerzyć wieści w Paryżu. 
Domyślają się, że w takim razie powierzyłby cesarz tekę 
spraw zagranicznych księciu Grammont, co odpowiada­
łoby najlepiéj entente cordiale z Austrvą. Inni wymie­
niają nazwisko księcia de la Tour d’Auvergne, jako na­
stępcy margrabiego de Moustier, a są nawet i tacy, któ­
rzy wnioskując z arcypokojowych przemówień cesarza we 
Flandryi, mniemają, że p. Rouher powołany będzie do 
objęcia wydziału spraw zagranicznych.

Przesilenie ministeryalna w Bukareszcie, które tą 
rażą trzy tygodnie trwało, zakończone zostało nareszcie 
przez utworzenie nowego gabinetu pod przewodnictwem 
Stefana Goleski. Zdaje się przecież, że zmiana osób nie 
pociągnie za sobą stanowczćj zmiany dotychczasowego 
systemu, ponieważ brat b. prezesa ministrów, Demetry- 
usz Bratiano zasiada w teraźniejszym gabinecie.

Dzienniki berlińskie dowiadują się, że sejm Rzeszy 
półnoi no-niemieckiéj jeszcze przed 15 bip, będzie zwołany. 
— Szczegóły wczorajszych wyborów, o ile nam wiadome, 
zestawiamy poniżćj.

kiemi rosyjska prasa mówi o przewiezieniu insygniów ko­
rony czeskićj do Pragi. Dobra to nauczka dla pp. Palac- 
kiego i Riegera i wszystkich żarliwych do Moskwy piel­
grzymów!..
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Korespondencye Dziennika Pbzn.
Warszawa, 31 sierpnia.

*** Czytaliście w Dzienniku Warszawskim 
w dosłownćm brzmieniu ukaz, znoszący w guberniach za­
chodnich sądy wojenne dla osób cywilnych, nawet, si razie 
ogłoszenia ¡-tanu wojennego. Będą znowu możeKreuz- 
z. itungi i spółka wielbić polityczną pobłażliwość rządu.

Z łtengreaórtlti, 12 sierpnia.
E: N’e pisałem do was już dawno, bo w czasach tak 

gorących, jak obecne, dla gospodarza, zwłaszcza przy czę­
stych deszczach i braku robotnika, trudno się nawet na 
chwilę oderwać od gospodarstwa, by zwyczajną korespon- 
dencyą wam przesłać. A wreszcie o czćmtu pisać? O apa­
tii, która wszystkńh ogarnęła; o biedzie, która wszyst­
kim dokucza; o chorobach, które nas uciskają, pisać nie 
warto, bo o tćm już dobrze wiecie. Pisać zaś o robotach 
naszych cywilizatorów, to trzeba się ciągle powtarzać, 
co znudzić może wreszcie najcierpliwszego nawet czytel­
nika. A jednakże, choćby tylko dla wątka kroi ikarskiego, 
choćby dla informowania was o położeniu naszćm, nie po­
dobna robót tych pomijać milczeniem zwłaszcza, że odbi­
jają się one na całym, naszym organizmie, dlatego więc 
i dzisiejszą korespondencyą niemi zapełniam.

Zaczynam od szkół, gdzie cała nadzieja przyszłości 
naszej. Rok szkólny z dniem 21 sierpnia rozpoczął się, 
a z nim. język rosyjski jako wykładowy wszędzie już zo­
stał zaprowadzony. Polski figurujejedynie jako dodatkowy, 
potoczny. Przy przyjmowaniu do szkół, głównym warun­
kiem przyjęcia była znajomość rosyjskiego języka; a po­
nieważ znajomość tego języka jest pomiędzy nami bardzo 
mała, wiele więc dzieci przyjętymi nie zostało. Ile korzy­
ści z tych szkół dzieci nasze odniosą, łatwo przewidzieć, 
skoro uczyć się będą wszystkich wiadomości w mowie dla 
nieb nie zrozumialćj. Połowę czasu najnani-Ćj zmarnują 
na pokonywanie trudności językowych. Doprawdy i śmiać 
i oburzać się trzeba, jak malcy uczą się swych łekcyi w ro­
syjskim języku z takim wydźwiękiem i akcentem, że ka­
żda warszawska przekupka pozazdrościć im może. Na­
pisy polskie na gmachach szkólnych pozamazywano, na­
tomiast poumieszczano same tylko rosyjskie.

Instytut Aleksandryjski panien, świeżym ukazem 
z dnu 22 lipea w Liwadyi datowanym, wyjęty został z pod 
władzy kuratora okręgu naukowego warszawskiego, a od­
dany pod zarząd IV oddzielenia własnćj carskićj kance- 
laryi. Cel tego ukazu jasny. Moskale przypisują na­
szym kobietom głównie myśl o niepodległości kraju i usi­
łowania i wydobycia się na swobodę, Przekonani, że 
„z ich t; ona, płynie trucizna, którą wrogowie się trują“ 
zwracają swą uwagę na wychowanie kobiet, pragnąc wieli 
dusze rzucić inne pierwiastki, zabić w nich moralność,

Tymczasem dla politycznych przestępstw trwać będą sądy ! przywiązanie do rodziny kraju i świadomość obowiązków 
wojeone i ftadal. Chodzi tu jedynie o procesu czysto kry- i obywatelskich. Nowy więc ukaz założył sobie ten skutek 
minalne, jak rozbój, morderstwo itd., które w owych pro- ' osiągnąć przez zaprowadzenie systematu czystorosyjskie- 
wincyach od czasu wcielenia ich do caratu podpadały w i go, który z człowieka formuje najdoskonalsze maryonetki 
każdym razie pod juryzdykcyą sądów wojennych. Takie j wylane na zabawy, pochopne do rozmaitych awanturni- 
rozszerzenie władzy byłoby postępem — gdzieindzićj, ale i czych intryg, lecz nie mające najmniejszego pojęcia o obo- 
me w carstwie rosyjskićui, gdzie nietylko jasnych praw ! wiązkach i celach życia. Tak zwane instytutki, to naj- 
szukalbyś daremnie, ale i na samowolę i przed piość sę- i nieszczęśliwsze istoty. Przyzwyczajone do przepychu i za- 
dziów najmnieiszćj niema kontroli, a od góry do dołu baw pełne grymasów i illuzyi, nie mogąc się pogodzić
wszystko przedajne, wszystko chciwie łatwego obłowu 
wygląda....

Pogłoski o chorobie cara utrzy mują się ciągle. Opo­
wiadają tu sami Rosjanie szczegóły, od których przesła­
nia wam wstrzymuję się na teraz, bo tak są tak dziwne, 
że wierzyć im trudno.

Donoszą z Estonii, że i tam na gwałt zaczynają za­
prowadzać w urzędownictwie język rosyjski, jako jedynie 
dozwolony.

Jeszcze jedno curiosum. Znany polakożerca, fana­
tyczny Kątków odzywa się w dłuższym artykule swoich 
Moskowskija Wiedomosti za wolnością prasy w 
Królestwie naszćm; „Niech wypowiedzą — mówi — ży­
czenia swoje i niechaj nie będą zmuszani do ciągłego tłu­
mienia ich w sobie i konwulsyjnego, dławienia się milcze­
niem. Poznajmy wszystkie tajniki ich myśli.“ O pewno! 
dobrzeby im z tćm było. Już dziś łamy dziennikarstwa 
rosyjskiego, głoszącego zasady Katkowa, pełne najpo- 
dlejszych denuncyacyi, a jakżeżby się im to szlachetne 
ułatwiło rzemiosło!..

Ciekawa rzecz, czytać te wszystkie szyderstwa, z ja-

z twardemi koniećznościami życia powszedniego. Bogate 
marnują życie w zabawach i w ślad za nimi idących kon­
sekwencjach życia moskiewskiego, z których duchowe 
przyjemności całkowicie są wykluczone; biedne nigdzie 
nie są przyjmowane, żadna jako guwernantka nie dosta­
nie pomieszczenia, a wreszcie czegóż będzie uczyła, kiedy 
nic nie umie, prócz paplania po francuzku i umiejętności 
wyliczenia całćj familii, po imieniu i otczestwie, carskiego 
domu. Zwyczajnie więc kończy swą karyerę, jako dama 
towarzystwa jakiego jenerała lub znacznego dostoj­
nika; a następnie opiekun ten wydaje ją za mąż za pra- 
pora lub piśca. Wódka, rozpusta, słowem całkowite 
złamanie się najczęścićj kończy ten smutny dramat życia 
nieszczęśliwych istot. Otóż na tego rodzaju istoty bez­
duszne pragną wychować nasze kobiety. Litować się 
tyko trzeba nad temi pragnieniami, które wobec przyrd- 
dzonycb przymiotów umysłu i serca naszych kobiet, jak 
proch marny, rozwiać się muszą.

Wykłady w Szkole Głównćj również nie długo się 
rozpoczną. Defradowana amnestya wierzbcłowska i tu 
znalazła prawdziwie moskiewskie zastósowanie. Jak

ści nic podobnego miejsca nie ma, zaniechać dochodzenia 
wszystkich czynów, do powstania odnoszących się. Tym­
czasem, pomimo tćj śławnćj amnestyi, żaden młodzieniec 
nie może być do szkół przyjętym, jeśli do powstania na­
leżał. NaWet więc dla małoletnich żadnego przedawnie­
nia nie dopuszczają. Oprócz tego jest jeszcze jeden prze­
pis znakomity. Oto, ze wszystkich szkół n łodzież, postę­
pująca do Szkoły Głównćj, obowiązaną jest zdawać egza- 
men, tylko młodzież ze szkół rosyjskich, czyli tak zwa­
nych mieszanych, a iak tu powi-zeihnie nazywają 
śmiesznych wyjęta jest z pod tego obowiązku. Na ka­
żdym kroku można nadybać podobną logikę" moskiewską. 
Świeżego stempla apostołowie równości, najzaciętsi wrogo­
wie przywilejów, najgorliwsi wyznawcy nihilizmu, co chwi­
la gwałcą zasady, tak wymownie na papieize i przed lu­
dem przez siebie wyznawane.

Od 1 styeznia komisja spraw wewnętrznych całko­
wicie zostanie zniesioną i do ministeryum spraw wewnę­
trznych w Fćterzburgu przyłączoną. Obecnie dwoma 
ukazami zarząd służby zdrowia i wydział budownictwa 
już do ministeryum rzeczonego wcielone zostały. Dotych­
czasowi urzędnicy tych dwóch wydziałów otrzymali dymi­
sją, bez żadnych wynagrodzeń. Odtąd euzamina na bu­
downiczych mają być składane przed profesorami Szkoły 
Głównćj; stopnie zatwierdzać jednak będzie główny naczel­
nik budownictwa. Przyłączenie jednego i drugiego wy­
działu do Petersburga nazywa się uproszczeniem zarządu; 
odtąd bowiem najmniejszy wydatek na budowle musi być 
do Petersburga przesyłany i tam być zatwierdzony. Ma­
gistrat Warszawy tylko ma prawo dysponować roboty do 
wysokości 10 tysięey rubli kosztów, wszakże o każdćm 
swem postanowieniu ministra zawiadamiać. Żadna podo­
bnież nowa apteka, nie może być bez pozwolenia z Peters­
burga otworzoną, ztamtąd płynąć będą wszystkie rozkazy. 
Na tych zmianach, kraj nietylko pod względem ładu i po­
rządku skorzysta, lecz oprócz tego i na oszczędności. Le­
karstwa bowiem i wszystkie materyały apteczne, daleko 
są dłoższe w Rosyi, a to dla tćj prostćj przyczyny, iż wszy­
scy aptekarze, opłacać się muszą lekarżom ‘ powiato­
wym, a ci gubernialnym i tak dalej aż do najwyższego na­
czelnika zdrowia. Jest to wszystkim wiadomćm i wyso­
kość t\ch opłat z całą ścisłością i systematycznością jest 
oznaczona. Jakiej więc dobroci są b kmstw a w aptekach 
rosyjskich, jaki tam ład te, wiedzą dobrze wszyscy, którzy 
tylko mieli nieszczęście w Rosyi chorować Ó óż wszyst­
kich tych owoców zakwaztujemy niedługo, wszystkie’ do 
nas zawitają z nowemi urządzeniami.

Wydział sprawiedliwości już ostatnie dni swe liczy. 
Jak wam wiadomo, komitet kodyfikacyjny, odda* na usta­
nowiony w Warszawie, obecnie miewa coraz częstsze po­
siedzenia i jak mówią, już nie długo swą ólbrzyrnią pracę 
ukończy. Obok zmiany w organizacyi' sądów, zmienia ta­
kże kodeks cywilny i procedurę cywilną i kryminalną. ~ 
O zaprowadzeniu wszakże sądów przysięgłych nawet mo­
wy niema, pod tym względem nie myślą nas aśymibiwać 

Moskwą. Za to sprawy w przedmiocie małżeństw wy­
łączają z pod sądów duchownych i oddają je p(,d władzę 
sądów zwyczajnych. Znów środek fen roztiąbią usłużne 
gazety za krok nader liberalny ze strony Moskwy, a t\m- 
czasem, jest on po prostu obmyślony na ułatwienie zawie­
rania małżeństw z Moskalami, a tćm samćm na zrusyfiko­
wanie za pomocą małżeństw mieszanych kraju. Otóż i sądo­
wnictwo, ta świetna instytućya^ćdłćm swćm prawem, które 
tak dobroczynnie na zmianę u nas stósttftków spółecznych 
w duchu postępu wpływało, całe to bogactwo trudu umy­
słowego tylu wieków, przypieczętowane geniuszem rewo- 
lucyi francuzkićj, w krótce przez Moskali usuniętem zo­
stanie i zastąpionćm przez ich wyrób, o komplikacyach 
i pojęciaeh tatarsko-bizantyńskich, rozbitych natys;ą« e ar­
tykułów, rozdziałów i podrozdziałów, obłożonych zaraz 
w pierwszym dniu ogłoszenia tysiącznemi objaśnieniami i 
dodatkami, które jeszcze bardzićj pierwsze zaciemnią. Ale 
bez tego nie może być i istnieć żadne prawo rosyjkie. Pra­
wo cywilne i hipoteczne dotąd u nas obowięzuje, to kwin- 
teseneya rozumu ludzkiego; doskonałość" obojga pr ez 
wszystkich uznaną została; nie druzgotać więc go w bar­
barzyński^ zaciekłości ale raczćj uchylić czoło przed nim

Die Entwickelung der gewerblichen Verhältnisse 
im Regierungs-Bezirke Posen seit dem Jahre 
1815. Ein statistisches Bild dieses Reg. Bez. 
nach amtlichen Quellen von Adolph Herzog, 
Regierungs-Assessor. Posen, Bruck u. Verlag 
von Louis Merzbach 1867.

Pod tym tytułem wyszłe dziełko, zajmujące pr-eszło 
200 dużych stronnic ścisłego druku, napisane bez zwy­
kłych niemieckim autorom o Polsce uprzedzeń a czerpane 
z źródeł urzędowych, o ile osądzić możemy, sumiennie, 
zawiera dużo zajmujących o większćj części naszego Księ­
stwa wiadomości, mianowicie potrzebnych do utworzenia 
obrazu statystycznego i jasnego poglądu na rozwój prze­
mysłu i oświaty w tćj małćj cząstce Polski, zowiącćj się 
dzisiaj Obwodem rejencyjnym poznańskim; u- 
ważamy przeto za rzecz pożyteczną podać z niego czytel­
nikom naszym treść i co ważniejsze wyjątki a tym sposo­
bem zwrócić ich uwagę na samo dzieło p. Herzoga.

Szanowny ai.tor oceniając należycie materyały sta­
tystyczne, jako najlepsze źródło do czerpania zeń histo­
rycznych poglądów na rozwój, postęp lub zacofanie i stan 
oświaty, przemysłu, rzemiósł i bogactwa jakiegobądź 
kraju, wykonał mozolną pracę swoją z cała świadomo­
ścią tak ważnego znaczenia statystyki v; najnowszym cza­
sie, dla tego tćż nie pominął najdrobniejszego szczegółu 
statystycznego, przez co praca jego stała'się. tak obszerną, 
przedmiot prawia zupełnie wyczerpującą, co w naszych 
oczach pod ¡osi ją do znaczenia materyału historycznego.

Szanowny autor podzielił całą książkę na dwie czę-
W pierwszćj, ogólnćj, opisał pokrótce kraj i jegości.

mieszkańców, żywioły przemysłu, rzemiósł, oświaty i han-

dlu; drogi komunikacyjne, stosunki pograniczne z Polską 
pod panowaniem rosyjskiem, wreszcie wspomniał o wpły­
wie powstań polskich na stosunki handlowe i przemy­
słowe w Księstwie. W drugiej części szczególnćj, 
mówi o płodach surowych i ich produkcji, o przerabianiu 
płodów surowych, zatćm o rzemiosłach i fabrykach, wre­
szcie o handlu i wszelkich ściśle z nim połączonych przed­
miotach; dodatkowo zaś podaje szczegóły statystyczne 
dotyczące stosunków literackich, naukowych i artystycz­
nych w obwodzie rejencyjnym poznańskim.

Z powyższćj, zaledwie ozttaczonśj treści powziąć mo­
żna przynajmńićj ogólne wyobrażenie o obfitości zawar­
tego w tej książce materyału, jaki jedynie urzędnik, któ­
remu wszelkie potrzebne i u temu źródła każdego czasu 
stały otworem, mógł zebrać, co tćż autor w krótkićj 
przedmowie wspomina z chwalebną skromnością, a co mu 
bynajmnić; nie ujmuje zasługi, bo zawsze to praca nader 
mozolna,

W części ogólnćj podaje autor na wstępie krótką 
wiadomość z historyi rozbiorów Polski począwszy od roku 
1795 po nieszczęśliwej bitwie maciejowickićj, aż do roku 
1815 po kongresie wiedeńskim i wylicza części, które po 
każdym podziale Prusom przypadły. Pominąwszy to 
wszystko zkądinąd czytelnikom naszym lepićj znane, co 
autor zresztą tylko statystycznie podał, zajmiemy się 
wyłącznie W. Ks. Poznańskićin. Według p. Herzoga 
zajmuje całe Księstwo 536.21 mil kwadratowych. Płasz­
czyzna jego gdzieniegdzie powydymana niby wały mor­
skie, urozmaicona tu i owdzie pagórkami jest po większćj 
części żyzna, szczególnićj przydatna dla zboża. Klimat 
umiarkowany; według zapisów stacyi meteorologicznćj od 
r. 1848 do 1865 wynoszą średnie temperatury w zimie 
1,56°, wiosną. 5,76°, latem 14 18°, jesienią 6,50°, w całym 
zaś roku przecięciowo 6,20° Reaumura.

Rozporządzeniem z dnia 30 kwietnia 1815 r. podzie­
lono W. Ks. Poznańskie na dwa obwody rejencyjne: po­
znański i bydgoski. Obwód poznański zajamuje 321,M 
mil kwadr. Rozkazem gabinetowym z 16 paźdź. 1817 r. 
podzielono go na 17 powiatów, gdy przedtćm miał ich 
tylko 13. Według wielkości taki zajmują rząd: Między­
chodzie 23.73 m. kw., międzyrzecki 21 ł2, kościański 21,38, 
obornicki 20.38, szamotulski 2003, poznański 20,02, ple- 
szewski 19.20, śremski 10,04, babimostski 18,os. krebski

krotoszyński
bukowski

17,80, wschowski 17,,18,67, średzki 18,62
ostrzeszowski 17.6ą, bukowski 17,48, 
wrzesiński 12„s mil kwadratowych.

Ludności było według ścisłego obliczenia w r. 1864 
w całym obwodzie rej. pozn. 978 268, przypadło zatćm 
na milę kwadr, około 3057 mieszkańców, do tych liczono 
12,584 żołnierzy różnć.j broni; na ludność więc cywilną 
przypadało 965,684. Dalej znajdujemy powiaty uporząd­
kowane według liczby mieszkańców na milę kwadratową, 
zkąd się dowiadujemy, że w powiecie poznańskim przy­
pada 4878, krobskim 4027 itd., a w międzychodzkim 
tylko 2091 ludzi na 1 milę kw. Poznańskiemu powiatowi 
przyczynia się do tak korzystnego stósunku ludności da 
obszaru miasto stołeczne liczące 45,143 mieszkańców. 
W ogóle najludniejsze są powiaty graniczące ze Szląskiem 
a najmnićj ludne powiaty północne.

Mężczyzn jest w obwodzie poznańskim 465,443, a ko­
biet 500,241, zatćm 34,798 kobiet więcćj. Po wsiach 
mieszka 340.974 mężczyzn, a 360,999 kobiet; po mia­
stach zaś 124,469 mężczyzn, a 139,242 kobiety. Przy­
pada zatćm u wieśniaków na każde 100 mężczyzn 105 ko­
biet, a u mieszczan 111 kobiet, samą cywilną ludność ma­
jąc na względzie.

Autor podaje dalćj ludność według wieku, słusznie 
podnosząc ważność tego szczegółu ze względu na pozna­
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nie ilu jest producentów a ilu konsumentów, i tórzy fila 
małoletniości pracować jeszcze, lub dla starości już nie 
mogą. Według tego obliczenia wypada u nas na każde 
100 konsumujących po 134 produkujących Zajmujący 
jeąt w tćm miejscu szczegół, że w r. 1864 bvło w samym 
obwodzie poznańskim 52,472 osób mających przeszło po 
60 lat, a 25 osób, 9 mężczyzn i 16 kobiet przeszło stu­
letnich. Osoby bardzo ułomne liczą się także do niepro- 
dukujących, do takich należą niewidomi i głuchoniemi. 
Niewidomych było w r. 1864 w całym obwodzie ogółem 
519 osób; 238 mężczyzn a 281 kobiet; głuchoniemych 
621 mężczyzn a 371 kobiet, ogółem 992 osoby. Również 
zasługuje na uwagę stosunek liczbowy mieszkańców ob­
wodu poznańskiego nieżonatych i niezamężnych. Męż­
czyzn, którzy nie byli nigdy i nie są żonaci jest 27 939 a 
kobiet samych panien 75,353. Zadziwiającą jest okolicz­
ność, że pomiędzy ludnością wiejską przypada 17 359 
nieżonatych mężczyzn na 49,561 niezamężnych kobiet, 
melicząc wdów i wdowców, kiedy po miastach stósunek 
ten daleko mnićj razi, bo na jednego kawalera przypadają 
po dwie tylko panny. Osób płci obojćj po lazaretach, 
szpitalach, więzieniach, klasztorach i domach przstulku 
było ogółem 6244 policzonych także do aieproduuiją.ydi 
ale konsumujących. Z dalszych wykazów liezb .v,ych 'do­
wiadujemy się, że lic’ba małżeństw", mianowicie od roku 
1861, coroczuie się powiększa, co jest dowodem rozwoju 
bogactwa materyalnego, opierającego się na zarnbkotfo- 
ści i wzroście przemysłu i rzemiósł. Tu opuszczamy ró- 
żre inne porównania statystyczne z samych prawie liczb 
złożone, abyśmy niezbyt unużyli czytelników a przecho­
dzimy do opisu mieszkańców.

„Ludność obwodu rejencyjaego poznańskiego jest 
przeważnie polska, powiada p. Herzog; Polacy są pier­
wotnymi mieszkańcami tćj cząstki kraju, pomiędzy któ-
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należy. Całą robotę ograniczyć tylko należało na upro­
szczeniu procedury i zmianie organizacyi sądów a miano­
wicie uporządkowaniu instaucyi. Moskale wszakże o tćm 
nie myślą, ows ćm z łaski ich, przybyło nam jeszcze parę 
instancji, a mianowicie komisarze włościańscy, jako in­
stancja apelacyjna od sądów gminnych. Mocą tego roz­
porządzenia praporoin nadana została władza rozbierania 
wyroków sądowych, do czego, jak wam wiadomo, potrzeba 
nauki prawa, a'e ci panowie znają się na wszystkiem 
i umieją wszystko.

O nowych urządzeniach co do sądów gminnych i dzia­
łaniach Moskwy na lud, napiszę wam jutro, a dzisiejszćj 
koespondencyi nie chcąc zbjtecznie przedłużać, zakoń­
czam, dodając do nićj jeszcze kilka słów tylko. Na fol­
warku ś. Krzyskim budować mają nowy dom wychowania 
dla poprzutków, na ten cel wyasygnowaną zosła suma 
rub. sr. 450 tysięcy. Budowa ta ma ścisły związek z kwe- 
styą moralności, o czćm wam już pisałem. Od czasu co­
raz większego najazdu Moskwy do nas, coraz więcćj mno­
ży się nieszczęśliwych ofiar podstępu i uwiedzenia. Szpi­
tal Dzieciątka Jezus nie jest zdolnym pomieścić już wszy­
stkich dzieci z tego rodzaju stósunków narodowych. Ła­
skawy rząd, zamiast zwrócić uwagę na moralność zwłasz­
cza sług, które dziś nie ulegają najmniejszćj kontroli, ja­
wnie ten stan proteguje, a w najwyższój swój troskliwości, 
zapewnia im pomieszczenie bezpłatne dzieci.

Ale koniec końcem, i nasi cywilizatorzy są eodzień 
uczciwsi i szczersi. Dawnićj ciągle śpiewali o powszechnćj 
miłości naszćj dla nich, z pod czego wyłączali tylko tro­
chę „wyrzutków społeczeństwa,“ duchy przewrotne, które 
są pełne nienawiści dla nich. Komedya ta, Bóg wie dla 
kogo przez nich odgrywana, sprzykrzyła im się wreszcie 
i dziś jawnie przyznają, iż pomimo wszystkich do­
brodziejstw, jakie tak obficie na kraj z ich łaski spły­
wają, cała ludność nienawidzi ich do szpiku kości. Oby­
watelstwo odwraca się od nich, chłopi do braterstwa się 
nie przyznają i elementarze wciskane im odpy­
chają, dl* czynowników ich mają pogardę zamiast 
uszanowania, kobiety na ukłony ich grubiańskie głę- 
bokićm milczeniem odpowiadają, słowem, tak jest isto­
tnie; widzą i zewsządj nienawiść, na którą tak starannie 
pracowali i którćj się sprawiedliwie dorabiali. Pomiędzy 
inuemi, jeden z korespondentów do S. P. Wied o mosti 
przytacza, iż jeden Polak bez namysłu chłopcu swemu 
dziesięcioletniemu, który przez nieuwagę pomiędzy wa­
gony wleciał i przez Moskala wyratowany został, zamiast 
podziękowania powiedział: „Widzisz, smarkaezu, cośnaro- 
bił swą nieuwagą, wołałbym żebyś zginął, aniżeli Mo­
skalowi był życie obowiązany.“ Korespondent ten do- 
daje, iż słowa te charakteryzują stosunek Polaków do 
Moskali; z naszćj strony dodajemy, iż ma racyą zupełną, 
a tćm większą racyą, że zaraz objaśnia, iż ieh postępo­
wanie jest tego najzupełniejszą przyczyną. Na każdym 
więc kroku zbierają owoce swego siewu. A rozhukali 
się niesłychanie — i uważają się tu jak w własnym domu. 
Pewien naprzykład oficer w Biały chłopca bufetowego 
za to, iż na jego zapytanie w rosyjskim języku, powie­
dział: co? zwymyślał wedle wszelkich wymagań malowni­
czego języka rosyjskiego, grożąc mu wysłaniem na Sybir 
za zuchwalstwo odzywania się polsku w tym odwiecznie 
kraju moskiewskim. Rozumie się, że i chłopiec i obe­
cni rozśmiali się pod sam nos nowemu historyografowi 
Moskwy. Kolćj odchodziła, więc ten wymowny obrońca 
moskwicyzmu zaniechał dalszych historycznych i polity­
cznych dedukcyi, z któremi niestety i bez niego co­
dziennie się spotykamy.

Cholera grasuje po dawnemu — choć nie jest tak 
złośliwą i coraz mnićj ofiar zabiera.

Hrahiw, 31 sierpnia
(?) Namiestnik, po odbyciu kilkotygodniowćj kura- 

cyi w Karlsbadzie i krótkićj wycieczce na wystawę pary­
ską, wiócił wreszcie do swych zatrudnień. Zatrzymaw­
szy się tu w przejeździe swym w niedzielę wieczór tylko 
przez czas zwykłego kolejowego przestanku, ruszył zaraz 
dalćj. Zdrowie hr. Gołuchewskiego, jak to świadczy sa­
ma podróż do Paryża, odbyta dla przyjemności, niepozo- 
stawia nic do życzenia, wbrew korespondentom Dzien­
nika Warszawskiego, którzy stanowczo twierdzili, 
że, mimo złudnych doniesień dzienników o bliskim jego 
powrocie, jest niebezpiecznie chory i powątpiewali czy 
wróci. Na dworcu kolei przyjmowali go, zawiadomieni z 
Wiednia o nastąpić mającym jego powrocie telegrafem, 
zastępca naczelnika powiatu p. Zalewski, prezydent mia­
sta i dyrektor salin wielickich.

Dziś zrestaurowawszy zdrowie, niemałe ma namiest­
nik przed sobą zadanie. Ułożyć w równowagę sprzeczne 
żywioły, przemienić w lad dotychczasowy chaos w nowym 
ustroju spółecznym, oczyścić przeobrażającą^się budowę 
kraju z obcych naleciałości, wprowadzić nowy organizm 
w ruch i nadać mu żywotność, oto trudne i mozolne prace 
których jednak dokonać należy sumiennie, jeżeli nowe, 
lepsze życie kraju ma się stać prawdą.

Zaprowadzenie w gimnazyach polskiego języka wy­
kładowego, o czćm w poprzednim liście moim donosiłem, 
spowudowało w tym roku spóźnienie otwarcia szkół. 
Zwykle uczniowie zjeżdżają się 1 września i kurs zimowy 
rozpoczynać się zwykł w parę dni późnićj, tym razem 
z powodu niespodziewanćj, tak radykalnćj reformy, z po­
wodu brasu doraźnego polskich książek wykładowych a

nawet i profesorów, z których większa część jest cudzo­
ziemców, odroczono otwarcie kursu do 15 września. Czy 
ta krótka zwłoka wystarczy, aby uzupełnić wspomnione 
niedostatki, wątpićb.y można; braku książek mianowicie 
najlepsza wola niezdoła natychmiastowo zastąpić i z tego 
powodu powinnoby być zadaniem rady szkólnćj ściśe 
rozważyć, czy niejedna z książek wykładowych, jakie da­
wniejsza komisya edukacyjna rozpowszechniła w Króle­
stwie Polskićm, niedałaby się zastósować do obecnćj po­
trzeby. Jakiekolwiek początek tćj zbawiennćj dla kraju 
zmiany napotyka trudności, pewnym być można, że rychło 
dadzą one się usunąć, i że mężowie nauki, jakich kraj 
polski nie skąpo posiada, wezmą się z cłą energią do 
zapobieżenia niedostatkom. W każdym razie szersze 
otworzą się szranki oświacie narodowćj. kiedy dzieci pol­
skie Polaey po polsku uczyć będą, a nie jak dawnićj by­
wało, że pr fesor Polak musiał nierozumiejące po niemie­
cku dzieci uczyć « niemieckich książek i w niemieckim 
języku. Najdziwnęjszćm może ze wszystkiego było w tćj 
mierze pojawem, ż j nawet polskiego języka uczono z gra­
matyki niemieckićif nie mówiąc już o bistoryi, jeografii 
i nauce religii, których wykład bywał wyłącznie niemiecki. 
Ztąd wynikało, że nieprzyswoiwszy uczniowi nigdy do­
kładnie języka niemieckiego, psuto mu i język i wymowę 
polską. J *

W początku bieżącego tygodnia, w porze literalnie 
martwćj dla miasta, było znów w mieście nieco gwarnićj 
i ruchliwićj. Przeszło sześćset osób przybyło tu pod 
skrzydłami lwowskiego Sokoła już po raz drugi tego 
lata dla zwiedzenia drogich dla każdego serca polskiego 
zabytków naszego starożytnego grodu królewskiego i są- 
siednich kopalni wielickich. Towarzystwo Sokoła zwię­
kszało się zewnętrznym napływem, i do Wieliczki je­
chało w poniedziałek koleją już przeszło ośrnset osób, 
których liczba w Wieliczce wzrosła do tysiąca. Wieliczka 
wystąpiła na przyjęcie licznych gości z całym blaskiem 
uprzejmego przyjęcia. Muzyka orkiestry salinarnćj, która 
witała przybywających i żegnała odjeżdżających, oświe­
tlenie najgłówniejszych punktów olbrzymich kopalni, tańce 
w podziemnćj sali balowej i wieczorem w parku, gdzie 
puszczano sztuczne ognie, wszystko to składało się, aby 
uprzyjemnić kilkogodzinny pobyt przybylcom, z których 
wielka część nie znała jeszcze owych skarbów naszćj bo- 
gatćj ziemi, a poniekąd i sztuki, z jaką umiano mar­
twemu temu miejscu nadać zajmujący urok. Towarzy­
stwo wróciwszy około północy do Krakowa, nazajutrz 
rozdzieliło się, i jedni udali się w Tatry, drudzy-do Wie­
dnia. Powtarzające się podobne wycieczki mogą zba­
wienny wpływ wywierać, usunąć antagonizmy, jakie nie- 
wiedzieć dla czego istniały pomiędzy Lwowem i Krako­
wem i doprowadzić do skutku zbratnienie mieszkańców 
jednego kraju.

Zawiązało się tu świeżo towarzystwo akcyjne wyrobu 
zapałek w Galicyi. Baron Sebarth, który w rozlicznych 
swych podróżach po kuli ziemskićj przekonał się, jak wa­
żnym może być dla Austryi kanałem dochodów rozsze­
rzenie na wielką skalę fabrykacyi zapałek, celem przesy­
łania ich w cały świat, doprowadził do skutku zawiązanie 
się towarzystwa z główną siedzibą w Wiedniu, noszącego 
nazwę. ,, A u s t r y a c k o - z a u tl a o ty c k i e towarzy­
stwo wywozu zapałek.“ Lecz Galicya w tym przedsię- 
biorstwiez natury rzeczy niepoślednie zajmować winna miej­
sce, mając najlepsze drzewo i tańszego robotnika; o czćm, 
gdy baron Sebarth z naocznego przyjrzenia się zasięgnął 
pewności, obrał Kraków za siedzibę: „Centralnych 
Filii austryacko-zaatlantyckiego Towarzy­
stwa wywozu zapałek.“ Towarzystwo to otrzymało 
konsens rządowy i istnieje już u nas biuro, oczekujące 
tylko przybyciu autora projektu, aby działalność swą roz­
począć. Oprócz p. Sebartha stanęło na czele przedsię­
biorstwa galicyjskiego kilku zamożniejszych obywateli: 
jak hr. Adam Potocki, hr. Henryk Wodzicki i p. Kirch- 
majer. Akcye mają być wydane na kwotę 20 złr., aby 
większa liczba, nawet mnićj zamożnych mieszkańców 
kraju mogła wziąść udział w tćm pożytecznćm przed­
siębiorstwie.

PRUSY.
* Berlin, 1 września. Wypadek wczorajszych wy­

borów zaprząta tu obecnie jak naturalnie wszystkie 
umysły. O ile dotychczas znany jest w stolicy, przeszli 
znaczną większością głosów postawieni przez stronnic­
two postępowców kandydaci. Udział w wyborach nie 
był tyle ożywiony co w dniu 12 lutego r. b. a i listy 
wyborcze nader miały być niedokładne. Posłami z Ber? 

J^aJ^dą tedy: dr. Loewe, Waldeck, Maurycy Wiggers, 
Runge, Dunckcr i Schulze. W Wrocławiu .przeszli ró­
wnież kandydaci postępowców: pp. K'rchmann i Ziegler. 
Z Królewca natomiast nadchodzi wiadomość, iż większo- 

' ścią kilkuset głosów zwyciężył jenerał Vogel von Fal-
ckenstein kandydata liberalnego p. Hoverbeck.

Jeżeli wypadek wyborów stolicy nie będzie miłym rzą­
dowi, to mnićj zapewne jeszcze miłćm mu będzie dowiedzieć 
się, iż prawdopodobnie w czwartym okręgu wyborczym 
w Eiderstedt zwycięży kandydat duński kandydata nie­
mieckiego. Przyczyną zaś tego mają być nadużycia, ja­
kich się tameczne władze pruskie dopuszczają. Z wzmian­
kowanego bowiem miasta donoszą do S chi es w. Nachjr., 
iż urzędnicy tamtejsi, znosząc latami uświęcony, z ta-

mecznych stósunków wyrosły samorząd gminy pod wzglę­
dem tam i grobli, sobie takowy przywłaszczają, pozo­
stawiając jedynie gminie opłatę nakazanych robót. Nie 
mniejsze nieukontentowanie buczi tu zaprowadzenie no- 
wćj ustawy gminnćj, gdyż takowa znosi również samo­
rząd pojedyńczych gmin a poudaje wszystko kontroli 
władz.

Mężowie zaufania z Hesyi zebrali się wczoraj rano 
o 10 godzinie a o 11 odbyli posiedzenie, na którćm 
obecni byli: minister snraw wewnętrznych, dyrektor te­
goż ministerstwa p. Kliitzow, tajny radzca rejencyjny 
Wolff i pomocnik w ministerstwie, landrat Persius.

Z Meksyku donoszą pod dniem 27 lipca do Ham­
burger Nachrichten, iż tamtejszy poseł pruski p. 
Magnus, od dawniejszego czasu złożony chorobą, bawi 
w San Luis; nadesłane jednakże dzisiaj wiadomości 
o stanie jego są pomyślniejsze a wyzdrowienia jego zu­
pełnego wkrótce spodziewać się należy. Tymczasem, 
jak Post mówi, nie małe tu w kołach dyplomatycznych 
zrobiło wrażenie przyjęcie nowego posła Zjednoczonych 
Stanów ze strony dworu pruskiego. Przed hotelem po­
sła zajechał w powozie galowym hr. Bismarck, a za­
brawszy go z sobą, udali się razem do dworca poczdam­
skiego, a następnie koleją do Babelsbergu. P. Bankrift 
zaproszono tu do stołu królewskiego a wieczorem do­
piero wrócił razem z królem do Berlina. Nie od rzeczy 
może będzie przypomnieć tu, iż, jak nam nasz korespon­
dent z Petersburga donosił, stojąca tamże na kotwicy 
eskadra Stanów Zjednoczonych podobnćm cieszy się 
przyjęciem ze strony dworu petersburskiego.

AUSTRYA.
Wiedeń, 30 sierpnia. Obiegające tu od dni kilku 

pogłoski o ukazać się mającym manifeście cesarskim do 
ludów Austryi polegają, jak się zdaje, na niepor zumie­
niu. Albowiem nie ogłoszenie manifestu, ale rozbiór 
wypracowanego przez barona Beusta dyplomatycznego 
okólnika, odpowiadającego okóluikowi, jaki i margrabia 
de Mou. tier z polecenia; cesarza Napoleona rozeszle do 
dyplomatycznych ajentów Francy', był przedmiotem osta­
tnich narad ministeryalnych. Łatwo pojąć, jak ciekawie 
opinia publiczna wygląda tćj pracy kanclerza państwa, 
którego stanowisko coraz silniejszćm się być zdaje. 
Wszakże Wiener Zeitung ogłasza świeży dowód mo­
narszego dla prezesa ministerstwa uznania, wskazuje mu 
bowiem na dworze cecarskim odtąd pierwszą rangę po 
pierwszym naczelnym mistrzu dworu. Nie wiemy wpraw­
dzie, jaką rangę dotąd przyznawano prezesowi minister ■ 
stwa, ale nowy zaszczyt, ogłoszony urzędownie, nie jest 
pono bez znaczenia.

FRANCY A.
* Paryż, 30 sierpnia. Łamy urzędowych i półu- 

rzędowych dzienników zapełnione opisem entuzyastycz- 
nych w departamencie północy owacyi na cześć cesarskićj 
pary. Prasa opozycyjna tymczasem bynajmnićj mowami 
cesarza Napoleona niezadowolniona. Może jednakże miał 
słuszność cesarz, oświadczając w odpowiedzi na znaną 
z telegramów przemowę prezesa izby handlowćj w Lille, 
że dzienniki opozycyi w zbyt ciemnych widzą kolorach owe 
„czarne punkta“, które według nich zaciemniają słońce 
cesarstwa.

Powszechne uniesienie, z jakiem wszędzie przyjmują 
parę cesarską w departamencie północy, spowodowało ją 
do zabawienia tamże jeszcze przez dzień jeden. Przed­
wczoraj wieczorem przybył do Lille król Belgów. Dziś 
wyjeżdżają cesarstwo o godzinie 1 z południa- z Lille, 
a o godzinie 7 wieczorem spodziewani są w Paryżu. Jadą 
z powrotem incognito, a więc nie będzie po drodze żadnych 
urzędowych recepcyi.

O zapowiedzianym okólniku francuskiego gabinetu do 
dyplomatycznych ajentów Francyi mówią w rządowych 
sferach, że dokument pomieniony dziś został rozesłanym. 
Okólnik ten jest podobno zredagowany w nader uroczy­
stych wyrazach i nie zawiera nic, coby się sprzeciwiało 
znanćj dyplomatycznćj nofeie margrabiego de Lavalette 
z dnia 16 września 1866. -i W tychże Kołach zapewniają, 
że zbrojenia Francyi mają głównie na‘ ^elu, podnieść du- 
eha państw południowo-niemiecki h i dowieśćim, żeFran- 
cya w ostatecznym razie gotowa jest, .'ich niechęci przeciw 
przyłączeniu do północnego Związku z uiateryalną pospie­
szyć pomocą.

Marszałek Niel wydał do komendantów korpusów 
i dywizyi okólnik, że ze względów służbowych prawo wy­
kupu z rezerw ma być zawieszonćm aż do dalszego rozpo­
rządzenia, a wykup z armii czynnćj nie ma przenosić sto­
sunku 1:1000.

Prywatne doniesienia z Hiszpanii mówią jednozgodnie 
o szerzeniu się powstania. Urzędowe tymczasem depesze 
donoszą, że powstanie ani w ludzie, ani w wojsku nie ma 
sympatyi, i że dziś już tylko kilka istnieje oddziałów, któ­
rych ce’em rabunek. Urzędowy telegram z Madrytu 
z dnia 29 bm. brzmi: „Liczbę powstańców w Katalonii, 
którzy się poddali, podają dotąd na 4000.“

KSIĘSTWA NADDUNAJSK1E.
* Jassy, 25 sierpnia. Piszą ztąd do wiedeńskićj 

Pressy, że Jassy od kilku nocy przedstawiają widok 
miasta, niewidzialnćm zagrożonego niebezpieczeństwem. 
Załogujące tu wojsko przebiega zbrojne, jak do walki, i 
każdćj nocy ulice miasta a patrole zaglądają i w naj- ’

odleglejszy jego zakątek. Nie wiedząc przyczyny tych 
nadzwyczajnych śrt dków ostrożności, gubi się ludność 
w najdziwaczniejszych domysłach. Zdaje się tymczasem 
że przyczyną obawy rządu jest antiunionistyczna de- 
winstracya, która przed kilku dniami miała miejsce 
w jednym tutejszym ogrodzie ludowym z powodu de- 
misyi ministerstwa Bratiano. — Wczoraj powołał książę 
Karol Hohenzollern tu z Jass byłego ministra M; uroglieni 
i p. Maurocordato do Bukaresztu ofiarując im teki w no- 
wćm ministerstwie. Jak słychać, dokłada książę Karol 
wszystkich znowu staiań, aby pogodzić bojarów ze stron­
nictwem pseudo-ńemokratyczBĆm, i chciałby utworzyć 
ministerstwo, z obydwóch złożone żywiołów, aby tylko 
tym „sposobem ocalić chwiejący się tron. Tymczasem 
o zbliżeniu się bojarów do tak nazwanych demokratów 
obecnie ani myśleć nie można. Pewnie tćż i książę 
Karól w skuteczność tego eksperymentu nie wierzy zby­
tecznie, skoro obok pokojowego wybiegu, chwyta się 
jeszcze innego — ostatecznego argumentu: szczęku 
broni.

Dawny adjutant poprzednika księcia Karóla, a dziś 
ex-księcia Kuzy, pułkownik Pisoski, ogłasza w dzisiej­
szym numerze Mołdawy wystosowane do ministra 
wojny Adriana, a przez tegoż odrzucone podanie, które 
rzuca nader charakterystyczne światło na stosunki kraju 
pod rządami takich improwizowanych książąt. Brzmi 
ono jak następuje:

„Panie ministrze! Po kilka już razy wzywałem 
Wys. ministerstwo, aby zniewoliło pp. pułkowników 
Crezulescu, Haralambi, Calinescu, majora Leeca, ka­
pitał ów Livojonic, Oostescu, Piłata i Handoca, jak i po­
rucznika Malinescu, do zwrócenia następujących, w cza­
sie nocnego napadu z dnia 11 Kwietnia z. r. w pałacu 
Jego Wys. księcia Kuzy skradzionych przedmiotów 
a mianowicie: portemonetki z 60 dukatami, dwóch cy- 
garówe:. zegarka, dwóch rewolwerów, jednej cygarniczki, 
dwóch tuzinów rękawiczek, trzech szpicrut, kapelusza 
słomkowego i wielu innych drobnostek, jak niemnićj 
przedmiotów zbytkowych, których listę niegdyś spi­
sałem i podałem , a które są własnością Jego Wys. 
księcia Kuzy.

„Raz więc jeszcze wzywam Pana, panie ministrze 
wojny, abyś nakazał zwrot tych, księcia Kuzy własnością 
będących a przy pomlenienćj sposobności skradzionych 
przedmiotów, za które ja, jako zawiadowca majątku 
księcia,, jestem odpowiedzialnym i spodziewam się, że 
nietylko wzgląd na własny pański honor ale i na utrzy­
manie honoru czynuz dnia 11 lut. 1866 skłoni Go do 
wczesnego tćj sprawy załatwienia. Przyjmij Pan i t. d.‘‘

Dymisyonowany pułkownik
Pisoski.

. Telegramy.
Hamburg, 31 sierpnia. Telegram Hamburger 

Nachrichten donosi z Flensburga: Minister Selchow 
udał się wczoraj w południe w towarzystwie wieśniaków 
siedzących i.a 24 wozach, do Stendelgaard a wieczo­
rem był na stowarzyszeniu obywatelskićm, gdzie się było 
zebrało wielu wieśniaków i wielu mieszczan z Hadersle- 
ben. Toasty na króla, armią, ministrów, na nierozłą­
czne połączenie z Prusami aż do Kónigsau i na niepo­
dzielny Szlezwig przyjęto z największym zapałem. Obe­
cni prosili ministra, aby oświadczył królowi, że nigdy nie 
chcą być odłączeni od Prus.

Wiedeń, 31 sierpnia. Wiedeńska rada gmi na po­
stanowiła przesłać do rady państwa adres, w którym żą­
dać będzie prawnćj reformy szkół i zniesienia konkor­
datu.

Wiedeń, 31 sierpnia. Wiedeńska Neue Fr. Presse 
mówi, że pomiędzy p. Becke a węgierskićm ministerstwem 
zgodzono się na projekt w sprawie długu państwa. Pro­
jekt ten jako tćż projekt budżetu ua 1868 r przesłany' zo­
stanie komisyi ugodnćj. — Tenże dziennik ogłasza tele­
gram z Karlsbadu, według którego francuzki minister 
Rouher udaje się do Wiednia. — Francuzkiemu ambasa­
dorowi księciu Grammont ofiarowano podobno tekę spraw 
zagranicznych.

Wiedeń, 1 września. Dzisiejsza Presse mówi, iż 
głównym punktem spornym przy rokowaniach ugodnych 
względem długu państwa jest ta okoliczność, iż Węgrzy 
oświadczają, że do ogóluych ciężarów państwa 30 a na 
oprocentowanie długu państwa tylko 22 proc, chcą do­
kładać. I jedno i drugie tak rząd jak i deputacya rady 
państwa uważa za rzecz niepodobną. Na posiedzeniu - 
wczorajszćj rady ministrów zgodzono się na projekt . 
kompromisu. — Według Neue freie Presse zgodziły 
się oba ministerstwa na projekt, dotyczący długu pań­
stwa, przez interwencyą cesarza. — Hrabia Carlos 
Auersperg gotów przyjąć prezesostwo w ministerstwie 
cyslitawskićm. — Tenże dziennik powiada, że nowe mi­
nisterstwo utworzonśin zostanie jeszcze przed zebraniem 
rady państwa. — Presse donosi, iż okolaik W. Porty 
konstatuje zupełne poskromienie powstania na Kandyi. -- 
Według okólnika najbliższym zadaniem rządu będzie 
teraz reorganizacya politycznego zarządu wyspy i ainne- 
stya dla Kreteńczyków.

Paryż, 30 sierpnia. Cesarz i cesarzowa przybyli tu 
dzisiaj wieczorem o 8% z Lille koleją północną a po przy­
jęciu pizez władze udali się natychmiast do Tuileryów.

Paryż, 3 sierpnia. Constitutionnel, zistana-

rymi już od kilku wieków osiedlali się Niemcy, sprowa 
dzani przez królów i panów polskich szczególnićj dla za 
ludn ania miast i otrzymywali różne przywileje, międz; 
innemi pozwolenie rządzenia się magdeburgskićm pra 
wem. Powodem d »tych kolonizacyi była poczęści zby 
mała liczba n ieszktńców tuziemców, po ezęści tćż niechęi 
Polaków do życia po miastac i i zajęć przemysłowycł 
i rzemieślniczych, mieli bowiem najw ększe upodobani« 
w rólnictwie. co i po dziś dzień widzimy. Zaburzenia re­
ligijnie w Belgii i Niemczech zachęcały Niemców do osie­
dlania się w kraju, podówczas we wzg’ędzie religijnyrc 
bardzo pobłażliwym. Wkrótce po wybuchu wojnv trzy- 
dziestaletnićj schroniło się bardzo wielu protestantów 
Niemców z Czech, Szlązka itd. do Polski, gdzie ich pano­
wie ziemi chętnie przyjmowali, jako pilnych robotników.11 
W ten sposób, prosty a zwięzły, opowiada autor dalćj o o- 
sadnikach niemieckich w Polsce w ogóle a w obwod ie 
poznańskim w szczególności i przytacza znowu liczby 
mieszkańców według wyznań religijnych i języka. We­
dług pierwszych było w roku 1864 w obw. pozn. 268 086 
ewangelików, 651.094 katolików. 11 greków katol., 4 me- 
nouitów, 855 dysydentów, 45.625 żydów i 15 osób innych 
wyznan. Według narodowości było w r. 1861, bo późnićj 
nie liczono w tym względzie, 56ó,224 Polaków, a Niem­
ców, do których się i Żydzi liczą, 382.405. Co do języka, 
mówiło tylko po polsku 508,629 osób; tylko po

'qqi C au 160 osób, a «budwoma językami 
17osób.

’ Z porównań ludności wiejskićj z miejską okazuje się 
że w obwodzie poznańskim ludność wiejska o wiele prze­
waża tenże_ stósunek rozszerzony na cale państwo pru­
skie, co się tćm tłóraaczy, że nasze miasteczka r-e są tak 
liczne i mało rnaią mieszkańców. Jakoż tylko 9 miast 
w obw. pozn. mają po więcćj niż 5000 mieszkał ;ów, 21

po więcćj niż 2500 a reszta zaledwie wioskom osiadłym i 
się równa. Do pierwszych należą: Poznań 45,143 a z za- - 
łogą wojskową 53 383, Rawicz 9395, Leszno 9108, Kro- * 1 
toszyn 7709, Skwierzyna 6508, Ostrów 6465, Wschowa i 
6029, Pleszew 5900 i Kępno 5892. Liczba ogólna miast, 
wsiów i mniejszych osad zamieszkałych w całym obwo­
dzie czyni 4021, zatćm w przecięciu 12,3 na milę kwa­
dratową, gdy w całych Prusach przypada po 14 osad na 
1 m. kw.

Na zakończenie tego rozdziału wypada nam dodać, 
że największą rzeką w obwodzie poznańskim jest Warta, 
spławna, mająca tu 36.9 mili długości, przerzynająca po­
wiaty: pleszew: ki, śremski, poznański, obornicki, szamo­
tulski i międzychodzki. Rzeczki pomniejsze, wpadające 
do Warty w obwodzie poznańskim są: Óbra wraz z ka­
nałem i Wełna; pierwsza na 20, druga tylko na 4 milach 
spławna.

W rozdziale drugim i ostatnim pierwszej części swe­
go dzieła rozpisał się szanowny autor bardzo obszernie 
o żywiołach pobudzających i uzdolniających przemysł 
i oświatę do rozwoju i czynności. Wyjaśniwszy swoje za­
patrywanie na stan przemysłu, oświaty i dobrobytu 
krajów w ogólności i wyliczywszy warunki temu stanowi 
do pomyślności potrzebne, przychodzi do przekonania, żs 
obwód poznański, jako cząstka niefezczęśliwćj, wiecznie 
wojnami dręczenćj Polski, tych warunków nie posiadał od 
bardzo dawnych czasów, bo nietylko, że ta kraj wyłącznie 
rólniczy, do przedsiębiorstw przemysłowych niepochopny, 
ale eo ważniejsza zubożony, wojnami | podziałami wycień­
czony, nie bardzo ludny, wiecznie fyjący w niepewnych 
stosunkach, dla tego we wszystkićm do się oświaty i prze­
mysłu tyczy zacofany. ’Pan Herzog nie wdaje się wcale 
w szczegóły przyczyn tćj niedoli większćj części W. Ks. 
Poznańskiego, nie zwali tćż całćj winy na Polaków, jak to

czynią zwykle pisarze niemieccy, skoro tylko choć pobie­
żnie dotkną dziejów naszego narodu lub kraju, lecz prze­
chodzi czysto chronologicznie same klęski wojenne, które 
Polskę trapiły, mianowicie w nowszych czasach, począw­
szy od wojen Napoleońskich,, pominąwszy jednakże nie­
które okoliczności w tćm dziele zniszczenia Polski nader 
ważne, z przyczyn do odgadnięcia łatwych, czego mu 
przez wzgląd na jego stanowisko bynajmnićj za złe nie 
poczytujemy, skoro tylko nk nas nie miecie wyrzutów, 
prz\ prawianych zwyczajnie obelgami, czego po dziś dzień 
żywe mamy dowody w pismach niemi: ekieb, mianowicie 
politycznych. Wdzięczni jesteśmy szanownemu autorowi 
za oszczędzenie nam tćj przykrości, która nam nigdy obo­
jętną być nie może. Lecz wróćmy do rzeczy.

Po r. 1816 policzono ludność w obwodzie poznań. 
było wraz z wojskiem 575,341, zatćm mało co nń(j po­
łowę dzisiejszćj. Autor utrzymuje, że pomimo tak szczu­
płą liczbę i niekorzystne stosunki ludu do właścicieli zie­
mi, wreszcie zaniedbanie zupełne znacznych obszarów, 
dostarczał obwód poznań. w owych czasach zboża daleko 
więcćj, niż go potrzebował, lecz dla braku dróg wygo­
dnych marniały te plony w kraju a właściciele zysków 
mieli bardzo mało; otóż jedna z ważniejszych przyczyn 
nędznego stanu rólnictwa i opartego na nićm przemysłu 
polskiego. Drugą, także ważną przyczynę, niekorzystnie 
wpływającą na sam przemysł krajowy, znajduje autor 
w ówczesnych stosunkach procederowych, przywilejach 
rozmaitych, cechach i różnych zależnościach rzemieślni­
ków i przemysłowców od bogatych dziedziców, wreszcie 
w nadawaniu wsiom przywilejów miejskich,' co tylko ubo­
żyło mieszkańców i odrywało oa roli a przemy-łu nie 
krzewiło, mnożąc jedynie nędzne mieściny i lichych rze­
mieślników, którzy się dobrze musieli opłacać, to maj­
strom, to panom, to cechom, to rządowi. Trzecią przy­

czyną ubóstwa przemysłu i wyrobów sztucznych, oraz sta- 
gnacyi handlu w obwodzie poznańskim był brak odbytu,
i to od r. 1816, jak rząd rosyjski chińskim murem odgra­
niczył Księstwo od całego Królestwa Polskiego i Rosyi; 
do Ńiemiec bowiem nie miały wyroby poznańskie, wzięto- 
ści, jako mnićj udatne i mnićj tamże potrzebne. Ta przy­
czyna dotąd nie usuniona hamuje pomyślność materyulrią 
W. Ks. Poznańskiego, o czćm i autor nadmienia w końcu 
dzieła swego. Nie można wreszcie zaprzeczyć, że i oświata 
była u H)as około r. 1816 bardzo podupadła, zwłaszcza 
w skutek wojen Napoleońskich zbita z t ru a głównie 
w skutek,'nowych rozbiorów po kongresie wiedeńskim zu­
pełnie stłumiona, czego p. Herzog nie wspomina wcale.

Dla takich stosunków rólniczych i przemysł wych nie 
było tćż życia i w handlu a zatćm mało kapitałów cho­
dziło po rękach mieszkańców pozuańskich. Do tego wszy­
stkiego dodać należyyogromne zmiany w gospodarstwach 
większych przez regulacją stosunków włościańskich spra­
wione a uzupełni się ów chaotyczny stan Księstwa, w pier­
wszych latach pruskiego zaboru.

Ta regulacya stosunków włościańskich zmieniła cały 
obwód od ziemi począwszy aż do obrotu kapitałów, co 
satne cyfry okażą, bez innych dowodów Po rok 1861 
uwłaszczono 19,819 chłopów, rozdzieliwszy’ pomiędzy nich 
960,135 morgów ziemi, która, licząc w przecięciu po 25 
tal. morgę, ma wartości 24 miliony 3375 tal. W skutek 
tego uwłaszczenia wykupili się włościanie od 3.546,011 ’/2 
dni pańszczyźnianych ręcznych i 1,611,422 dni p. ńszczy- 
znianych zaprzęgowych, za co dworom następujące usta­
nowiono wynagrodzenia; kapitału 151,221 tal., c/ynszów 
czyli rentów w gotówce 761,997'/4 tal., ż', ta 5662 szefie 
i ziemi 117,310 mórg. Nadto uwolniono 5,599,683 mor­
gów ziemi od rozmaitych wolnych wrębów, gajówek, gra­
bień słańska i wolnych pastwisk. (ciąg dalszy nastąpi.)



j wiając się w artykule, podpisanym przez p. Limayrac, nad 
& inowami, mianemi przez cesarza w Lille i Arras, mówi:

„Idee cesarskie zmieniono, nie chciano poznać, że takowe 
nigdy nie były stalszemi a równocześnie umiarkowań- 
Szemi jak obecnie.“ Przypomina dalej siewa cesarza, da­
jące świadectwo o zaufaniu, jakie pokłada w ludzie i w 
przyszłości a kończy uwagą,: „Pessymiści przytłumiają 
słowa cesarskie, ale cały naród uznajeje.“ — Monitor 
ogłasza zawarty z Portugaiią traktat handlowy i nawi­
gacyjny.

Florencja, 30 sierpnia. Dzisiejsze dzienniki wie- 
czorne donoszą, że Garibaldi uda się do Genewy, aby 

i, być obecnym na posiedzeniach kongresu pokojowego. 
O prawdzie wiadomośei tćj wątpią z wielu stron bardzo'

Lizbona, 30 sierpnia. Z La Plata donoszą, iż armia 
sprzymierzona posuwa się w głąb Paragwaju i że spo­
dziewać się można bitwy. Jenerał Porto Alegre stoi na 
czele 6000 żołnierza w Tiguly. Flota miała forsować 
przejście po Hamaki.

Londyn, 31 sierpnia. Z Nowego Jorku donoszą 
z dnia wczorajszego telegrafem podmorskim, że były mi­
nister francuski w Meksyku p. Dano, przybył do Nowego 
Jorku.

Bruksela, 1 sierpnia. Były minister sprawiedliwości 
p. Tesch uda się na wezwanie króla natychmiast do Wie­
dnia dla uregulowania spraw, dotyczących spadku po ce­
sarzu Maksymilianie.

Bern, 31 sierpnia. Za staraniem uwierzytelnionego 
tu'austryackiego posła, upoważniła rada związkowa za­
rządy odnośnych wydziałów do podjęcia na nowo roko­
wań, rozpoczętych już w r. 1858 a dotyczących wzaje­
mnych stósunków handlowych i komunikacyjnych między 
Austryą a Szwajcaryą.

Bukareszt, 30 sierpnia. Gabinet złożony jest wedle 
urzędowego obwieszczenia w sposób następujący: Stefan 
Golesco, prezes ministerstwa i minister spraw wewnę­
trznych, Steege skarbu, Demeter Bratiano robót publi­
cznych, Teriakiu spraw wewnętrznych, pułkownik Adrian 
wojny, Antoni Arion sprawiedliwości.

Odessa, 30 sierpnia. Z Carogrodu donoszą, iż na 
radzie ministrów, odbytćj dnia 27 mb. sułtan oświadczył 
się w mowie za budową kolei żelaznych. — Budowę 
kolei żelaznćj do Belgradu potwierdzono a koncesją 
udzielono towarzystwu ze Serbii. Jednakowoż zachodzi 
jeszcze pytanie, czy rząd przyjmie na siebie gwarancyą,.

Malta, 31 sierpnia. Pomiędzy 25 a 30 sierpnia za­
chorowało w Valetta 9 ludzi z mocuemi symptomami cho- 
lerycznemi; z nich 6 umarło. Mimo to wydawano odpły­
wającym okrętom świadectwa zdrowia. Grzebania ciał 
poza murami miasta zaniechano. Oficerowie kemisary- 
atu odebrali rozkaz udania się do Bajruthu i Trapezuntu; 
sądzą, że z tćm jest w związku przeznaczona do Abysynii 
wyprawa.

Nowy Jork, 30 sierpnia. Dotyezasowy francuski 
, poseł w Meksyku, p. Dano, przybył tu. — Parowiec
„Germania“ przybył z Hamburga.

Nowy Jork, 21 sierpnia. Austryacka fregata „El- 
) źbieta“ z rozkazu p. Tegetthof znajduje się wciąż jeszcze 
; w Nowym Orleanie. Donoszą, że ciała cesarza Maksy- 

' miliana, złożonego w kościele w Queretaro, nie wydano
baronowi Magnus.

p. wi. w wrzumsKi p. Erleger Nie w.

Wrączyn 144 ■■ —
M drze 45 110 —
Strykowo 44 71 —
Dymauczewo olędry 13 122 —
'lamowa i Ri mianek (miało gło

sowm 223 wyb.), 65 119 .—
Sob .ta i Bytkowie 75 —I —
Goluski i Palędzie (miało gloso

sować 1.321, 118 1 ■—

Mimknwo (miało głos. 43), 32 6 —
Komorniki (miało głos 112), 93 1 —

Sady 47 8 —
Swadzim, miałe głos. 119, 100 8 —
Wilda 72 43 ___

Dębiec 20 8 —

Kokoszczyn 23 33 —

Góra 23 11 —
Trzcielin ŁO 43 —

Wiaika wieś 35 ó —
Lodź 54
Trzebaw 88 1 _
Chmielnik 15 40 —

Ogółem 2329 708 —
Miasto I’oznąń 2785 4285 —

Razem 5114 4993 —
Okręg wyborczy szubińsko- wyrzyski.

Obudno
p. 1Bnińskl

46
p. Saenger

13
Niew.

Dobieszewo 46 3 _
lwuo, Łankowice, Sierniki 74 6 _
Słupowo 83 1 —

Ogółem 249 23 —

Okręg międz vrzecko-babimoatski,
p. Haza-Radlic p. Unrnhe-Bomst Niew,

.Międzyrzecz w I obw. 22 204
Międzyęzecz w obw. 11 8 151
Lewice i Krzyżkówkiem, miało
głosować 103 81 15 —

Ogółem 111 302

Okręg wyborczy ws chowski.
p. S. Skerzewski p ■ Futtkamer Niew.

Drobnin, Gorzyn, Węgorzewo
i Zbytki (było gł. 121) 11« 5 —

Ogółem 116

Okręg wyb. Ostrzeszow-Odolanów.

Raszków, m. głosować 226, 118 03
Ostrzeszów, m. gł. 464, 180 66
Sulwierzyce, m. gł. 603, 233 38
Chwaliszews, m. gł. 146, 93 10

Ogółem. 624 167

Okręg wyborczy szamotulsko-obornicko-międzychodzki.
p. Bog. Łubieński, p. Bethmann-Hollweg.

• Niew
Obiezierze 106 — —
Potrzanowo, Włókna itd. (miało

głos. 186) 57
Ceradz dolny, Brzoza i Grodzi-

49

Okręg wyborczy chodziesko-czarnkowski.
p. Henryk Szuman p. Zaohe Strelle Niew.

PrucłiEOwo " ' 74.
Zbyszewice 72
Dziewoślucz 63
Margonin (miało głos. 350) 73
Rządkowo (miało głos, 219) 152

Ogółem 439

31 —
148 —

31 hr. Schulen­
burg 1 gł.

210
Okręg wyborczy mogilnicko-inowrocławski

,T, f- Eantak
Trzemżal (tel) H7
Mogilno (imało głos. 353) 159
Rogowo (tel.l 7i
Rogowo miasto 37
Kwieci-zewo (miało głos. 155) 88
Mierosławice 127
Wojcin 12,5
Kożuszkowo (miało głos. 180) 100
Tuczno 79
Mięcierzyn (miało głos. 303) 161
Piotrkowice (miało głos. 229) 208
Orchowo 193
Myślątkowo 58
Kamieniec (miało głos. 197) 173

p. Tsohepo Niew. 
24 
76

4
36
45

15 
11

66

1 
49

5
Ogółem 17 ¿9 332

Okręg wyborczy gnieźnieńsko-wągrowiecki.
p. Kajetan Bnchowskl p. Nolan

Gniezno I obwód (m. gł. 252)
II - ■ --

” IV

Czerniejewo wieś 
Woźniki 
Pławnik
Skrzynka (miało głos. 78)
Obora 
Kleryka 
Słembowo
Nowawieś, Lednogóra i Imielno 
Przyborów, Wierzyce wieś, Wie­

rzyce olędry i Człopy (głosu­
jących brakło 34)

Małachowo Wierzbiczane, Ma- 
łachowo Kępę i Maiachowo 
Złych miejsc

Turcstowo
Podobowice, Sielec, Słabomierz 

(miało głos 125)
Wapno, Stołężyn i Russie (mia­

ło głos. 150) 65
Panigrodz (miało głos. 178) 114
Mokranosy, Srebrnagóra, Ale­

ksandro «o i Podolin 96
Noskowo, Radopiice i Strzyże- 

wo (miało gł-is. 100)
Ręcz (miało głos. 97)

„ im. gł. 240) 
„ (m. gł. 250)

80
40
83

181
114
131
50
43
62
60
19

ISO
34

112
143

91
52
14

9
2

13
8

Niew.

19

75
57

82

63
87

73

25

65

33

Okręg

Małgów, m. gł. 63.
Zimnawoda
Góreczki

nowo, m. gł. 79, 
August: nowo 
Borek; m. gł. 327,

c P- Graeve p. Eenneman Niew.
gł. 456. 1 4 143 -

. gł. 272 83 90
50
88 ___
30 24 _

i.mi 74 — _
r, 117 89 ,_
i Marya-

68 —
90 71 1

175 8' —
Ogółem 1041f 501 1

Okręg wyborczy wrzesińsko-pl
p. dr. Wład. Niegolewski.

Czeszewó, m. gło» 260 163
Grodzisk, m. gies. 174 103
Sokolnik , miało głos 158 98
Goukzai, m. gios. 45 33
Wulka, m. głos. 152 81
Kością iki, m. gł©». 66 50
Strzałkowo, m. głos. 300 131

Kornaty, m. głos. 110 102
Katarzynowo 75
Brudzewo, m. gło». 100 64
Bieganowo, m. głos. 67 60
Cerekwica, m. głos. 78 75
Pleszew, I obwód 129

„ II obwód 117

Wygoda, m. głos. 175 129
Potarzyca, m. glos. 136 129
Słomowo, m. głes. 100 94
Lgów, m. głos. 71 62
Wielka Lubiń i Dobieszczyzua,

miało głoB. 118 60
Ostrowo kościelne 102
Babin 25
Lipie 166
Zakrzewo 55
Zawodzie, m. głos. 118 98
Psary, m. głos. 131 104
Siedlemin, m. głos. 87 82
Karmin, m. głos. 176 147
Września I obwód, m. głos.426 191

„ II obwód, m. głos. 285 67
Kaczanowo, m. głos. 102 99
Nowa wieś i Neringowo, miało

głosować 114 84
Gorazdowo, m. głos. 279 202
Twardów, m głos. 127 124

eszewskh
P Stlegler. Niew. 

27 —
2 —

50

46 1
— 8 na króla, 
33 I na G ttnber-

ga kupca.
5 —
1 —

192 Waldeck 2. 
145 Waldeck 9 i

Gebel 1.

32 —
5 —

72 —
— Kennemann 1. 
17 —

1 _

99 Matheaius 1. 
120 1

11
6

Ogółem 3301 914

Telegram gieiiSowy SSerIlHgfe.1.
[Bracia Munroth.]

Berlin, dnia 2 września.
Powietrze: parno.
Giełda ziemiopłodów: stale. Cenr »» wiosnę.
Pszenica......................................................................................... 753/4

i Żyto  ................................. . ...... ............................................. 58* 2
Okowita.......................................................................................... 23
Giełda walorów: stale Knr8
Listy zastawne poznańskie nowe.............................................. 87
Listy rentowe „ ..................................................... S912
Amerykańska 6 % pożyczka....................................................... 78' 8
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika..................................... 88’/4
Rosyjskie banknoty...................................................................  84
Polskie listy zastawne................................................................  576’8
Rosyjska pożyezka premiowa stara......... .............................. 9,s'.2

» „ » nowa....................................... 93’/4

Wypadek wyborów.
Pod powyższą rubryką zamieszczać będziemy wszel­

kie doniesienia o rezultacie wyborów z 31 sierpnia do 
sejmu Rzeszy północno-niemieckiśj, w miarę dochodzą­
cych nas sprawozdań z obwodów wyborczych w W. ks. 

¡Poznańskiem i w Prusach zachodnich. W tejże samśj 
rubryce ogłaszać będziemy zażalenia na różne nieregu- 

Jlaraości, o których udzielanie nam prosimy. Z bezimien­
nych wszelako listów użytku robić nie możemy. Nazwa­
nie świadków w każdym przypadku podnosi wiarogodność 
doniesienia, na co zwracamy szczególną uwagę szano­
wnych korespondentów. Wszystkim, którzy z gotowością 
i ochoczością obywatelską odpowiedzieli na naszą prośbę 
i ze wszystkich stron pr> wincyi przesłali nam telegramy 
lub listowne sprawozdania, składamy ninie szóm ser­
deczne podziękowanie w naszem i publiczności imieniu.

Dotąd wiadomy rezultat wyborów, ułożony podług 
okręgów i obwodów wyborczych, jest następujący1: 

JWielhie Jisięsfteo I^mettfsńshie.
Okręg wjborczy miasto i powiat poznański:

Miasto Poznań.

szczko (miało gtos. 151) 120
Siępuchowo (m. głos. 123) 81
Slawienko 89
Lipnica (miało g!os. 98) 85
Gałowo i Galówko (m. gtos. 65) 63
Kwilcz; Brzeszkowo, Pulko i U-

partowo (miało głos 193; 170
Rożnowo itd. im. głos. 183) 108
Popówko 96
Ludomy 137
Mościejewo 102
Mur. Goślina (m gtos. 297) 107
Wronki (mmło gtos. 487; 88
Studziniec itd. 78
Rudki (m ało gtos. 6?) 52
Clialin (miało glos. 143) 119
Gąsawy 29
Psarskie 72
Dobrojewo liniało głos. 239) 200
Zapus.-Wielonki (m g(03. 64) 62
Piersko (miało głos. 45) 38
Gaj wielki 82
Uchorowo (miało głos. 168) 68
Dąbrówka 79
Ryczywół 51
Skrzetusz 76
Tlukawy 12
Zawady 21
Górzewo 45
Oporowo (miało głóg 138) 1ż7
Sokolniki Wielkie (m. gios 97) 92
Gołaszyn 58
Kępa 29

Ogółem 2800

3
30
14

2

12

15 (1 gł. Krieger). 
73 —

3 —
72:41 gł. Krieger) 

187 (36 gł. Krieger) 
12 —

2
6

1
10
67

102
39
34
18

4
1

1
754 12

Okręg wyborczy krobaki:
p. T. Chłapowski, p. Soli opis.

Krobia (miato głos. 340), zz2 27
Dłoń, Kołaczkowice, Ruszewy 

(miało głos. 194 , 130 4
Gola (miało ułos 170 , 161 ' —
Strzelce wielkie, Strzelce małe 

i Lipie (miało ułos. 164), 117 8
Czachorowo, Czajkowo i Pija- 

nowice
Smolice i Czeluścln
Gos yó, miało głos. 560, 
Drzenczew i Glcgówko 
Siemowo itd.

96
150
317
103
111

2
6Z

74

Niew.

Ogółem ltu7 121

Okręg wyborczy kościański - bukowski:

II
III
IV
V

VI
VII

VIII
IX
X

XI
Xil

XIII
XIV
XV

XVI
XVII
XVIII
XIX
XX

XXI
XXII

p. Wł. Wierzbiński p. Krieger Niew.
), 89 224 —

57 280 —
31 264 —.

(miało gł. 432) 67 231 - —
(miało gł. 353) 90 262 —

82 290 —
101 241 ' —
120 189 3
70 281 , —

(miało gł. 449) lOi 224
185 181 5
131 163 —
269 158 —
134 94 3
191 123 —
106 176 _

(miało gł. 530) 130 206 2
46 261 1

(miało gł. 428) 141 125
235 64 _
207 87 _
2l)2 111 —

Ogółem 2765 4285 14
... Kani;Vilat zątem niemiecki otrzymał w mieście Poznaniu 
1000 głosów więcej. Nadmienić jednakże musirny, że źródła nie 
mieckte obliczają w XXI obwodzie głosy polskie na 1,3, pod­
czas kiedy my liczymy tychże 207.

. Przy pierwszych wyborach do parlamentu północno-nic- 
mieckiego otrzymał w mieście Poznaniu kandydat polski 2959 
gtosow, niemiecki 4862; zatem ostatni 103 głosy więcój.

Tym razem więc stracili Polacy 14, Niemcy; 577 
” Powiat poznański:

p. Wł. Wierzbiński

Uścięcice (m;ało głos. 122 , 
Dakowy srebe (m głos. 114), 
Dakowy mokre (m. głos. 144), 
Lagwy (miało glos. 82,:,
Szewce
Wojoowice (miało gtos. 149),
G adowice (miało głos. 118), 
i akosław dom im. głos 114), 
Jasień, Jarogniewice i Piotrko­

wice
Biel, wo
Zborowo i Zborówko 
Bonikowo, KieKzewo i Pijano-

wo
Grodzisk (miało głosować 635), 
Doktorowo 
i ot ,w
Buk (miało głos. 498),
Wielka wieś (miato głos. 96), 
Linie
Bialcz
Lwówek miasto
Lwówek d,min.
4 osadoWo (mi ło głos. 122), 
Grońsko
Nmłęgowo, Goruszki, Przys eka 

Piz,sieka nrnm., Brzeziny i 
Widziszewo (m głos. 157),

Gryżyna (miato głos. 163),
Turwia
Rąbin
Zamek grodziski
Zielęc.n (miało gtos. 141), 
Granowo (miało głos. 22o), 
Ptaszkowo (miało głos. 92),

113 
110 
117
79
88

132
SI

114

117
55
37

B.

Oórczyn (m ało głos. 
Główna 
Konarzewo 
bopiewo
Ch,rnzęcm

172),

Kobylepole
Piotrowo (miało glos. 52), 
pamiątkowo (miało gło-. 119), 
Wier-—' - ■ - • --
Stęs: zenica (miało głos. 103)

*ewo (Tet.),

:51
69

133
153

81
66
51

108
36

177

p. Krieger.
2

18

12

3
43

Dziewierzewo (miało głos. 125) 77 
Stnogulec (miało głos 99) 88
Grylewo (miało głos. 163) 108
Wiatrowe (miało głos. 139) 111
Grzybowo (miało głos. 87) 72
Wągrowiec I obwód miasta (mia­

ło głos. 337) 104
Wągrowiec II obwód miasta 

(miało głos. 353) 144
Leśniefro (miało głos. 36) 30
Niechanowo (miało gło3. 154) 140
Nidom (miało głos. 74) 62
Pakszyn (miało glos 72) 60
Witakowice, Józefowo, Imiołki 

Skrzetuszewo 53
Odrowąż, Jaworowo i Gorzykowo 131 
Witkowo (miało głos. 305) 117
Folwark 170
Chłądowo 86
Mielżynek 92
Witkowo wieś 60
Mieściska (miało głos. 187) 118
Chojna 93
Czeszewó, Brdowo itd. (miało 

głos. 185) 175
Mąkówcica itd. 92
Rucńocin (m. gł. 79) 63
Świątkowo, Bógdarka itd. 108
Potulice (miato 172) 145
Podlesie kościelne (m. gł. 103) 91
Węgor.ewo i Popkowice (miało 

glosować 46) 42
O.śno 47
Smolniki 14
Szydłowice 21

14 —
4 —
5 —

8! Dr. Jacobi 3

56 Dr. Jaeobi 1 
3 —

2 —
2

1
95

3
3
4

33
13

4
13

23
54

Ogółem 4i>55 1067

Okręg wyborczy śremsko-średzki.
p. fll.hr. Kwiłeokl Eenneman.

Lęg, Lążek i Sosnowiec (miało
glosować 81)

Lubi tówko
Jeżewo, Werbno, Trzcia 

Wronia, Jawor i Liża
Żerniki i Jaryszki 
Tulce, Sz.e*-ce i Zadęby 
Kadzewo, Marsze wo, B.dzy- 

mewo i Wirginiewo 
K' strżyn
Czac iurki, Jezierce, Sanni- 

ckm ol dry, Wagowo

73
63

Niew.

3

138 _ _
37 _ _
79 — —

83 — _
164 39 —

Wiśniewo ,m. głos. t>2) 20 17 —
Stłumiany 20 13 —
Iwno 116 — —
Siekierki (m głos. 140) 84 2 —
Mystki (m. glos 38) 37 — —

— Gultnwy (m głos 130) 126 — —
Węgierskie (m. glos. 73) 27 6 —
Chwałków i Kolacin wieśDeihas. h lew. (m. głos. 143)
Dom. Chwałkowo i Kołacin

141 — —

_ ___ (m gios. 49) 48 — —
— ___ Mełpin (m. głos. 65) 10 4 —
_ ___ Stęs/.ewko (m. glos. 61) 23 26 —
4 ___ Daszewice (m. głos. 100) 80 9 —
1 — Góra (Górka), Szymanów,
1 — Tworzykowo, J sznowo i

— Pst rsk e 151 1 (i Milewski)
Borzejewo (m. głos. 38i 32 -a —

1
14 71

Dominowo, Szranki, Chła- 
powo i G udits-czko

Çhudziee,OLzewo, Pterzcbno
i Źrenica im, gtos. 127) 99 7 —

170 10 r. Zieleckl 1 Jar slawiec, Uiniszewo, Ja- Î
206 237 —— nuszewo i Marcelino 103 —

79 13 __ D m. iUałachowo 33 — —
117 _ Gmina (m g os. 64) 56 8 —
253 91 2 Międzychód, Gawrony i Pin-

73 3 _ k.i (m. glos. 74) 70 1 —
63 11 _ JaskóiKi, K Iowo, Podrzekła,

148 9 _ Brz.ednia i Miranowo (m.
168 193 2 gtos. 30) 25 3 —

!O 1 _ Dol.-k (m. gtos. 279) 169 23 —
102 — _ Włoś lejewki 96 — —
77 1 — Mchy w.eś 74 — —

Meny gmina 65 — —
Książek 82 — —

07 9 — Książ 69 104 —
120 ___ _ N edźwiady 24 45 —
137 3 _ Gogolewo 50 4 3
133 Jarosławki 32 — —

10 12 _ Nekla dom. (m. gtos. 68) 67 — —
9i 2 _ Nekla wieś (im glos, li6) 67 39 —

182 2 _ Ki.aszyce (tn gios. 48) 43 — —
9! — — Kusociu i Felibsow (m. gł. 48) 41 — —
60

Michorzewo 98 — — kówłio, Marianowo 59 4 —
Niew. Dobieżyn, miało głos 93, 68 9 — Ząb rowo i domio Zawory 103 1 —

Kouojad 156 — — Mcsina 114 90 —
Granówko 77 — Dusma ',m. gtos. 94) S3 — —
Goiebin 160 — — Zaniemyśl 78 92 —
Czempiń 141 91 — Koszkowo 45 — —
Szczepowice 149 21 — Wieśczyczyn 49 — —
Chełknwo 109 — — R igaliu (m. głos. 165) 15? — —
Sta kowo 21 8 — Mszyczyu 93 — 2
Parzenczewo, itd m. głos. 266, 206 26 —. . Daleszyn ;4 11 2
Opalenica 216 14 — Śrem 331 220 —

__ Ogółem 4,b6 7:3 — Ogółem 40(8 971 i

Xnchotlnie.
T , p Hlacenty Jaokowskl p. Neffe (landrat)
Lubieszyn pow. Kościerski 69 76

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 2 września. Wybory do sejmu Rzeszy 

połnocno-nlemłeoklej odbyły się w sobotę w przem anym p zez 
ustawę wyborczą porządku. Z wyjątkiem trzech, według na­
szego zdania, nie-łn z ych aresztowań polskich mi'szkańców 
miasta, spokój publiczny nigdzie zakłóconym nie został. Ke- 
zultat wyborów miasta Poznania ogłosiliśmy w dodatku nadzwy­
czaj rym, którego treść znajdą czytelnicy w właściwej rubryce, 
z dniem dzisiejszym otworzonéj. Z zestawienia liczb przekonu­
jemy się, że wypadek sobotnich wyborów jest dla spra­
wy naszój pomyślniejszym, niż w miesiącu lutym 
roku bieżącego. Gdy bowiem w lutym kandydat 
ni miecki otrzymał 1903 głosów więiój od polskiego kan­
dydata, liczy ich dzisiaj tytlko 1500 więcej a zatem tO3 
mniéj niż razu ostatniego. Udział w wyborach ze strony pol- 
akiéj był stósunkowo większy od niemieckiéj. Straciliśmy 174 
głosów, nasi przeciwnicy 577. Organizacya wyborcza, z wyjąt­
kiem jednego jedynego organu pełniła swój obowiązek z gorli­
wością obywatelską, ktôréj winniśmy uznanie Jeżeli we wszy­
stkich obwodach wyborczych powiatu poznańskiego 
z równą postępowano zabiegliwością, o czém wątpić 
nie mamy powodu, wszelkie prawdopodobieństwo mó­
wi za zwycięstwem kandydata polskiego zmiasta i po- 
wiatu poznańskiego.

— * Na rzecz Wydawnictwa dale! dla Indu złożyli na 
nasze rece:

Z przeniesienia tal. 546 sgr. 27 fen. 11. — A. W z Akwi­
zgranu tal. 10. — Ogółem 556 tal. 27 s.r. 11 fen. 
złożyli- * D,B dotknt$tyoh Powodzią braol w Galicy!

Z przeniesienia 183 tal. 7 sgr. 9 fen i 93 guldenów 
40 kr. ■— A. W. z Akwizgranu tal. 15 — Ogółem 198 tal. 7 s>rr. 
8 fen. i 23 gnid. 40 kr.

— * Kalendarz. Jutro, we wtorek dnia 3 września Joa­
chima, ojca N. M P.; w kalendarzu słowiań-kim Przęsła wy, 
W sci ód słońca o godzinie 5 minut 17, zachód o godzinie 6 mi­
nut 41.

(r.) Z pod Stęazewa, 1 września. Jako przykład gorli­
wości oby wat 'Iskiéi, zasługuje na pubiicznę wzmiankę, że dzie­
dzic majętności Bçdlewskiéj przyiechat z dalekiej poarńży umy­
ślnie aby wzięć udział w wyborach wczorajszych i przyczynić 
się do zwycięstwa kandydata poselskiego polskiego.

(<p) Z nad «ranley Hongre«dnhl, 25 s erpnia. 
Byłem niedawno w Kaliszu. Wjeżdżając do owego mi-ista wie­
czorem spostrzegłem w nim ruch nsd iwyczajnv, ulice oświetlona 
gdyż nawet okna w szczycie budynków się znajdujące nyly 
m ały światło.

Zdumiony takim blaskiem i wrzawą ludu, i ee ma za 
znaczenie tak świetna iluminacja i liczne przechadzanie się 
a mianowicie o:ób mundurowy h po ulicach miasta, zapytuję się 
wysiadając z wozu pocztowego pewnego czynownika o przyczynę, 
który mi odpowiada, iż dzisiaj obchodzimy uroczyście dzień ga­
lowy z powodu imienin iakiegeś carewicza, ( tórego imienia uż 
nie pamiętam) Czynownik, po którego wyrażeniu i tizyosnnmii 
widać było, iż był prawdziwym synem świt tej Rosyi i zn4 wiele 
szacunku dit dworu carskiego, opowiadając powód uroczy­
stości skruchą był przejęty, a na wspomnienie o carewiczu, aż 
ku siemt się pochylił. — Łudzony iym pięknym blaskiem, udsję 
się więc na rynek Kabsza, aby tét lepiéj się tej uroczystości 
na cześć solenizanta obchodzonej przypatrzyć i słyszę tamże 
muzykę wojskową, grającą na balkonie demu togowego, w któ­
rym oficerowie rosyjscy się zgromadzili. Byia to ich resursa. 
Muzyka trwała wśród kiel.cbów, pląsów i okr-yków radosnych 
aż do godziny 12 w nocy. Wszystko to miało' być na cześć 
i chwalę ich carowi i jego carewiczom. Le z w końcu po go­
dzinie 12 w nocy, gdy już światła z okien miejsca ni po trosze 
ginęły, spostrzedz było można jikoby na ¡irzeulużeme tak swię- 
tój uroczystości jeszcze ilumina ye tj w głowach carskich solda- 
tów i wiernych jego czynownikOw, Którzy hałasując i tac tając 
Się po ulicach miasta, kwater swoich szukali.

Zadziwiła mnie mocno ta pierws a ilom nacya, gdyż u naa 
trwa takowa tylko do godziny lo w wie zor 1 iluminuje t lko 
kto chce, i nie jest u natóadne tylne, szczytowe lub podoaszkowe 
okno oświetlone, ak tam widzieć byto można.

Dopytuję się więc n zajutrz dla czego’tak świetnie mia­
sto iluminowano ne wyłączaj ,c nawet żadnej szybki, która się 
tylko w domu znajduje, i czyż lud tutejszy tak górą o kocha 
swego cara i dom jego, iż nie szczędzi pieniędzy na ś*ieczm? 
— Dowiaduję się, iż sprawiedliwy rzą l rosyj.hi nakazał, aby 
każde okno, czy ono się znajduie na przodku, w lyle, na poo- 
daszka, lub w szczycie, bez wyjątku oświetionem było aż do go­
dziny 12 w nocy. Ktoby się od tego usuwaj, podpada płacuum 
kontrybucyi od okna aż do oO rbz.

W następny czwartek tj. podług naszéj rac uby czasu d. 
8 bm. znów miasto Kalisz spaliło kilka tysięcy św.eozek, obcho­
dzono stoli w dniu tym im emny carycy.

Nim zakoi czę moją korespouueucyą, opisa. m-.iszę szano- 
wnytn czytelnikom pewną śmieszną przygodę, w której byiem 
sam interesowanym 1 lta.cznym świadkiem. — W tymże Samym 
urocnystym dniu galowym odegrało wgkaliszu bawiące towa.zy- 
stwo aktorów sztukę teatralną, na kt< rą i ja puszeniem Po 
skońezonem przedstawieniu chciałeni iść do douiu, w tern ZaSt4pii 
mi u drzwi prowadzących do przedsiunku milicjant z z»pyta- 
taniem: „dokąd idę“ na to ja jemu: „do domu, gdyż jus po 
przedstawieniu»“ Milicjant zastawił wtedy drzwi oaooą swoją 
1 zabronił wyjś.ia, mówiąc: tż będzie jeszcze ouśptezwis 
„Boże caia chroń.'1 Ja zdziwiony takiem postępowań.em odpo­
wiadam: iż ją kwituję z téj przyjemności, 1 cli ąc Wyjść się­
gam przez ramie milicyanta ku klamce u drzwi, który obry- 
kiem rosyjskim rękę nu od pchnąwszy i z miną seijo douał:
, poszoł na miejsce, tutaj każdy się znakujący hymn ten za cara 
o ¡śpiewać mus a dopiero wypuszczonym będzie.“ Po taktem 
dictum acerbum nie chcąc się narażać na n.eprzyjemność i »ta-



bi a listwa., których u moskali nigdy nie braknie, wracam na swoje 
miejsce, gdy w tóm słyszę kłócących się dwóch starozakonnych 
e owym odźwiernym milicyautem. Rozmowa pomiędzy nimi była 
głośna, tak iż wszyscy zwracali oczy swe na nowe przedstawie­
nie. Starozakontti po ukończeniu przedstawienia także chcieli 
opuścjćteatr, aby pospieszyć ku po zcie, na której już byli za­
pisani i kt lawtej chwiliedchodzić miała. Nie cbcąc bowiem stra­
cić już wyłożony ch j ieniędzy na podróż na próżno, tym gorli­
wiej tłómaczyć i upierać się z milicyantami o wypuszczenie, 
których po tóm się już więcej znalazło^ — zaczęli. Gdy na 
powtńrne wezwanie, aby wrócili ną swoje miejsce i śpiewali 
„Boże cara chroń,“ nie uczynili owćj zgrai zadoś ć, — na roz­
kaz więc .jakiegoś ich zwierzchnika, wtrącono obydwóch staroza­
konnych do komórki i trzynr no w tójże aż do drugiego dnia tej 
samei godziny w wieczór, oświadczające) im przy wypuszczeniu 
na wolność z piekielną ironią: „teraz sobie możecie odjeżdżać, 
gdyż poczta znowu odchodzi?1

Przybyli do Pozaąnia dnia 2 września.
BAZAR. Hr. Zamoyski z Warszawy, Poniński z Wrześni, Chła­

powski z B mikowa, bracia, Mielęccy z Królestwa Polskiego, Su- 
lerzycki z Nowej wsi, prób. Karwowski z Opalenicy.

HOTEL DU NOKI). Hr. Czarnecki z Golejewka, Bielicki z Go- 
zdamina, Siemiątkowski i panie Bielicka i Kozłowska z Króle­
stwa Polskiego.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Jankiewicz z Wojnowic, 
Gładysz z Prusienna, Grabęszewski z Zakrzewa, Szymański 
z Bielaw, Junius z Dobieszyna, Bodę z Polwic, Bettcher 
z Olekszyna

0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Radońska z Ninina, Skóra- 
czewska z Wysoki, Koszucki z Magnuszewie, Brodnicka z Dzie- 
ćmian k, Zakrzewski z familią z Żabna, Brudzewski z Króle­
stwa Pol., Waligórski z Żydowa.

HERW10A HOTEL RZYMSKI. Weissenbach z Göppingen, 
Meyer z Offenbachu, Mudra z Berlina,! Danziger z Lipska, 
Pfeiffer z Frankfurtu n M, Grubert z Aschaffenburga, Haffter 
z Kołobrzega, Pniower z synem i Schiff z Wrocławia, H-ven 
i Herr,! ann z Głogowy, Jouanne z żoną z Lenartowie, Gro- 
madzyńska z familią z Przyborówka, Jasiński z żoną z Wita- 
kowic, Russack z Labiszynka, Karczewski z Wyszakowa, Bluh- 
me z H.lsztynn, Deichmann z Sierosławia, Loh z Berlina, 
Kaulbach ą Szczecina, Ettindinger z Lipska, Wiedemann z Jawo­
ru, Horuemann z Pritzwalk, Kreussel z Anclam.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Grabowski z Sobolic, 
Arneld z Królestwa Polskiego, Hulewicz e Mtodziejewic, Mo­
ritz z Stajkewa, Prądzyński z Laskowa, Jacobi z Berlina, Jo­
nas z Mannheimu.

MłLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Dubarie z Warszawy, Lecb- 
ler z Józefowa, Treppmacher z Warszawy, Palm z Otusza, 
Schindowski z Niepruszewa,’ Busse i pani Wandelt z Dusznik, 
pńd Burska z Szupkowa, Kurnatowski z Krotoszyna, von der 
Decken z Głogowy, Wonneim z Trzcianki, Kollau z familią 
i Petr-rs z Gnu zna, Friedeberg z Szczecina, Nicola, Bühring 
i Herntadt z Berlina, Weinreicb z Kolonii, Cohen z Londynu, 
Neumark z Tryestu, Meyer z Szczeciną, Gutscbe z Zgorzelic.

KElLERA HOTEL ANGIELSKI. Hamburger z Berlina, bracia 
Braun z Rawicza Löwenberg z Czarnkowa, KaLer z Langen- 
bielau, Flant-r z żoną z Wągrowca, Löwe z Rogoźna, Schmul 
z Pakości, paiji Kaphan z środy, Fuksiń-ki z Słupi, Seimert 
z Wschowy. Kłaków z Guszczańskićh olędrów.

E1CHNER BORN. Lissner z Śremu, Naphtaly z Pyzdr, Gold- 
scheiler z Nowegotomyśla.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ! HANDEL.
■ ■ -, '

Gdańsk. 31 sierpnia, Z wyjątkiem dwóch dni dżdży­
stych. pogoda w tym tygodniu była piękna i ciepła. Wiatr po­
łudniowo zachodni.

Na targach angielskich znajdowało się dużo świeżój psze­
nicy, która p» większej części była w dobrćj kondycyi, lecz 
bard o różna co do gatunku. Jakkolwiek jeszcze zawcześnie, 
mieć jasne wyobrażenie o rezultacie tegorocznych żniw, to je­
dnakie adaje się być bardzo prawdopodobnym, że wydatek 
w ogólności będzie niezadowalniającyjjj

Transakeye w tym lygodniu były bardzo spokojne, a ceny 
świeżój angielskiej pszenicy o 3 do 4 szyi, na kwarterze się 

—jBBW.pats«««*:
Posiedzenie rady reprezentantów miasta 

Poznania na dniu 4 września 1867 z połu­
dnia o god/inie 1.

Por,ądek dzienny:
1. wniosek o wydawanie robót około 

zaprowadzania wodociągów na grun­
tach miasta na drodze submisyjnći

2. powiększenie liczby latarń gazowych 
za Bramką i na ulicy StaWoWÓj. 
ustanowienie etatu dla zarządu wo^ 
dociągów na 18<>7/6S. 
wniosek właścicieli przy placu Sa- 
pieżyńskim o położenie piat ryn 
sztokowycb na koszt miasta, 
osiedlenie się w Poznaniu pewnego 
cudzoziemca.
zarząd funduszów biblioteki hr. Ra 
czyńskich.
slup urządzony na Rybakach do bra­
nia wody, 
sprawy osobiste.

£S.

4.

6.

7,

8.

Do 1 «tyczni» 1H68 s-rzedaje księ­
gami» Żiip»f»«RI»‘go po Stal, dzie­
ło trzytoiuoiwe obsterue (ltiO ar­
kuszy druku) p. t.

Krotki opis historyczny 
kościołów parochialnjch 

« dnwnej
Dyecezyi Poznańskiej

przez

Biorącym to dzieło odstępuje taż księgar­
nia za 9 złp.«

Atlas in f lio, zawierający 18 miedzio­
rytów przedstawiających kościoły Wiel­
kopolskie. __________________ [495OJ

Nakładem księgarni Ludwika Merz- 
bacha wyszło:

Ciepła wdówka.
Komedya kontuszowa w 3 aktach wierszem 

przez
J. I. Kraszewskiego.

Cena 22% sgr.

Kawaler Polak, posiadający 
przyzwoite wychowanie, mający maję- 
tnoś ■ wartości 4000 tal., licząc lat 30 
szuka dla niemożebności oddalenia się 
z handlu odpowiedniej sobie towarzy­
szki. Listy frankowane jako tóż fo­
tografie proszę złożyć na ręce eksped. 
Dziennika Poznańskiego. 15056)

Umarły świadkiem.
Przed może pół rokiem umarł nagle były 

ekonom Fr. Maisner w Chwaliszewie pod 
Poznań em, bardzo zażyły i w wielu rze­
czach przygodny przyjaciel pana Feliksa ur. 
Saengera w Buku, o czóm ostatni o śmierci 
pierwsze o natychmiast był uwiadomiony. 
Ze zmarły ś p Maisuer był rzeczywiście 
wielkim przyjaciel m p. Saengera, dowodzi 
i to, i nawet po śmierci z pamięci swój go 
nie wypuścił i już pół roku spoczywającego 
w grobie w pewnój sprawie na teraz się do- 
piero t czącój, do t go z źyjącym jeszcze 
l niemaiój w tych samych co zmarły z pa­
nem Sae gerem zostającym stósunkacn, sto­
larzem Kopczyńskim przed sądem w Gro- 
daisku na świadectwo podał.

Oto przykład przyjaź ,i i miłości!
Buk, 27 sierpnia 1967. [5071.]
Stary Rynek No. 77 jest do wynajęcia 

nowo urządzony lokal na restauracyą, skła- 
daiący się z 5* pokoi, kuchni itd. Bliżs ą 
wiadomość udzieli właściciel domu. [5016]

cofnęły. Pszenica zagraniczna, podrzędniejszych gatunków była rent, 89% płacno. — Pózn. akcye banku p ow. — źadaDo -
w pierwszych dniach zaniedbana i nawet przy ustętępstwie 1 i Pozń. 5% obiig. prow.—Płać.obiig. pow.  ' żad  
szylinga na kwarterze me znajdowała kupców, lecz piękny towar j Pozn. 6% obiig, Obry — żftd. — Poza. 4’/,% obił*. pow' — 
utrzymał się w cenie bez zmiany a w ostatnich dniach wybo- .i płac. —- Szub. 4'% % obiig. pow. — pł. — Bank. polak 83 V 
rowa pszenica gdański i stara czerwona były więcej żądane tai. płac. /3
i cokolw ek drożej płacone.

Jęczmień dobry ma odbyt po cenach zeszłego tygodnia. 
Owies nieco tańszy.

Z Nowego Jorku donoszą, że w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki od wielu lat nie mieli tak dobrych urodzajów jak 
w tym roku.

W Francyi pokup dość ożywiony. Pomimo dowozów kra­
jowych i dość znacznego importu zagranicznego targi nie są 
przepełnione i ceny pszenicy na większej części placów pod­
niosły się o 50 do 65 cent, na 120 kilog., albo bez zmiany się 
utrzymały. Żyto mniej żądane i ceny mają tendencyą do co­
fnięcia się. Owies dobry ma pokup i był o 50 cent, droższy niż 
w zeszłym tygodniu.

Na naszym placu pokup pszenicy ciągle bardzo mały, 
gdyż chwiejące się stósunkowo bardzo nizkie ceny w Anglii 
nniemożebniły export. GatUDki podrzędne były zupełnie zauie- 
dbane, ziarno stare, zdrowe 1 i świeże pięknego koloru z dobrą 
wagą znajdowało kupców, lecz cofnęło się w cenie o 7 - 10 
guld. w przeciągu tygodnia. Żyto w ogólności po cenach ze­
szłego tygodnia dość dobry mało odbyt, w ostatnich dwóch 
dniach nawet 6 guld. było droższe. Rzepik i rzep wzmocnią 
się w cenie.

W ciągu ostatniego tygodnia sprzedano w ogóle szefli 
pszenicy 39/ 00, żyta 15000, jęczmienia 300 grochu 60 owsa 
— rzepiku 9000, rzepiu —

Płacono za szefel berliński 85 funt, celnych:
fant. łut. funt. łut. tal. sgr. fen.

Pszenicy białej 83 24 „ 87 3
„ szklistój 83,24 „ 85 4
«ES pstrój 82 15 „ 83 24
„ ordynaryjnej 79 27 „ 82 15

Zyta
Jęczmienia 
Grochu 
Rzepiku 
Rzepiu

Kursa zamian: Londyn 6.24. 
burg 151. Warszawa 83.

Aleksander Makowski i Sp.

tal.èirr. ¡en
4 -------
3 26 8 
3 20— 
3 15—
2 16 8
1 27 -
2 11 4 
8 6 8
3 6 8

3 26 8 
3 20 — "
t 15 ” ”
t 5 - :

1 20 - „
2 5 _ „
2 ”
2 16 - „ 

Amsterdam 143. Ham-

— * Chmiel. Strassburg (w Alzacyi), ¡26 sierpnia. 
W przebiegu ostatniego tygodnia sprzedano kilka małych par- 
tyi chmielu rychłego, po większój ezęści towar niedojrzały, po 
200—220 fr. pod względem późniejszej jednakże odstawy uspo­
sobienie było o wiele spokojniejsze. Płacona cena 200 franków 
zdaje się dzisiaj jnż nie być usprawiedliwioną.

— * Wełna Wrocław, 30 sierpnia. Obrót osta­
tniego tygodnia był nieco oźywi?ńszy i dochodził do mnićj wię- 
więcej 1000 cent, wszelakich gatunków. Lubo ilość ta nie do­
sięga bynajmniój ilości, jaką sprzedawano zwykle po inne lata 
około tego czasu, to jeduak zauważyć należy, iż już nadchodzić 
zaczynają żądania a ceny nieco się znów ustaliły. Kupowano 
mianowicie wełnęjednostrzyżną węgierską i rosyjską po cenie 55 —62 
tal.garbarską po eenie 5t—60tal., poznańską i szląską zfpadlych 
owiec po cenie 66 -74 tal. i jagnięcą po 85 100 tal. Naby­
wcami byli handlarze tutejsi, berlińscy i austryaccy. Prócz tego 
zakupiono na rachunek francuski i angielski kilka partyi wy­
soko cieńkiój poznańskiej i szląskiej jednostrzyżnej. Sprzedana 
wełna zastąpioną została nowenii dowozami z Węgier i Polski.

— * Mąka. Berlin, 31 sierpnia. Mąka pszenna No 
1 5’/,—% tal., No. 0 i 1 5’/,,—% taL; rżana No. 0 4’ %
tal., No. 0 i 1 4’/,—’/,, tal. pic. za cent, bez akcyzy.

Poznań, 2 września. Mąka pszenna No. 0 6’.'3—7 talar., 
Ne. 0 i 1 6—6’, tał., mąka rżana No. 0 4"/w—5%, tal., No. 0 i' 
1 4%, —4% tal. płac, za cent, bez akcyzy.

iiweicskąją ¿ieicfowe. 
S»leł«lt» gïwzjsaôsïia, 2 września,

Pozn. nowo listy zast 4% 87% żąd. —

Hotel lHyllnsa w Poznaniu poszukuje 
kuchciku, który zaraz może wstąpić.

[5053]
Członków stowarzyszenia celem wspie­

rania guwernantek zaprasza niniej- 
szóm na
walne zebranie dnia 5 października rb.

Po/nań, :9 s erpuia 1867. [4849.]
Direkcya fundacji Bartlfa.

Aukcya pozostałości.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w środę 4 wrze 
Śnla rb. od 9 godziny rano w lokalu auk­
cyjnym przy Magazynowój ulicy 1, naj- 
więcój daiącemu za natychmiastową zapłatę 
bieliznę, ubiory, następnie tytunle, 
cygara, ey«aretul, nowe noże I 
widelce, serwisy do kawy i Her­
baty, rozmaite meble, pościel, 
sprzęty domowe 1 kuchenne.

Rychlewski,
[5068]. król, komisarz aukcyjny.

Pozn. listy

Młodzieniec z stósośwnm wykształceniem 
znajdzie miej ce jato uczeń w handlu

A. Mimik la junior.,
[5055] w Poznaniu

Ponieważ nadeszła odpowiednia pora roku 
do sadzenia trzuskawek, mam zaszc yt przy­
pomnieć Wnym panom Wł ściclełom i Sza­
nownym ogrodnicom, że mam do ich dyspo- 
zycyi piękne flance. Posyłki mogą się pocz­
tą uskuteczniać, kopa z nazwiskami 3 zip,, 
bez nazwisk 2' , złp.

Drnizot, ogr dnik.

La saison convenable pour la plantation 
des Fraisiers, étant arrivée, j'ai bien l’hon­
neur de rappeler à Messieurs les propriè- 
ares et jardiniers, que j’eu possède de uelles 
plantes à leur disposition. L ’S envois i cu­
vent se faire par la poste. La soixantaine 
avec noms 15 sgr. saus noms 12% sgr.

Jard nier pépicieriste à Zakrzewo per
[5061] Klecko.

Szczeble do Nieba
czyli

Zbiór Pieśni z melodyjami
w kościele rzymsko-katolickim od najdawniejszych czasów 

używanych,
uskuteczniony przez

Teofila Klonowskiego,
Nauczyciela przy król, katol. nauczyc. Seminaryum w Poznaniu.

3 tomy 13 tal. 10 «ftr.
Dzieło to znakomite, jakióm żaden inny naród pochlubić się nie może, po 

siada teraz piśmiennictwo polskie kompletne i tuszę, że na silne poparcie ze 
strony światłćj publiczności liczyć powinienem, mianowicie ponieważ koszta 
nakładu bardzo wielkiego wymagały kapitału. Dzieło to pomnikowe winno się 
znajdować przy wszystkich kościołach, we wszystkich szkołach, w każdym do­
mu, w którym muzyką się zajmują. — O celu dzieła tego pozwolę sobie przyto­
czyć następujący wyjątek z przedmowy:

„Starałem się zaś głównie o to, abyśmy Pieśni nasze ojczyste mogli mieć 
w ich nieskażoućj tj. sielskiój, dziewiczćj prostocie, zachowując im zatćra cha­
rakter ludowy, a tak chciałem, by były, jak słuszna, wiernie odtworzone, nie 
zaś prźetworzone, pierwotwnrne, nie zaś potworne Chcąc przy tćm zbiór ni­
niejszy uczynić jak najdogodniejszym i jak najpraktyczniejszym, rozłożyłem 
pieśni w nim objęte na cztery głosy do grania lub tćż do śpiewania, na głosy 
mięszane lub tćż i nareszcie głosy męzkie; dodałem zastósowane do nich (te­
matyczne) preludyje i przegrywki czyli właściwie wiązadła, układ palców, a 
oprócz całego tektu każdćj pieśni znajdzie grający lub śpiewający w tćj publi- 
kacyi, ile, że suche tylko uczenie ich na pamięć wcale dziś już nie wystarcza, 
streszczone objaśnienia pod względem: artystycznym, biograficznym, dogma­
tycznym, etymologicznym, historycznym, liturgicznym itd.“

Ludiiili nersbach.
Publiczne uznanie!

Przekonany od lat dwóch, jako obecnie tu zamieszkały, o dobroci i taniości praw­
dziwych Importowany«!» cygar południowej Ameryki z Nowej Granady u psina 
Elb w Dreźnie i że takowe prawdziwie hawaóskim nie ustępują, a więcćj jak o po 
łowę co do ceny są w różnicy, pod względem dobroci i taniości mogą być rekomen­
dowane jako jedynym

Składzie ekspedycyjnym pana
Ferdynanda Elb w Dreźnie.

Uwiadamiając przytóm Rodaków, że na każde żądanie mogą otrzymać, próby (je­
dnak nie mniój jak sztuk 25 jednego gatunku) podług cen następujących:
Nr. ), 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20,
taL~13 13A ~14~15 15 15| 164 18 20‘22, 23, 27, 2-, 30, 36, 36, 36, 36, 40, 40

za fOOO.
Życzący raczą tylko przy zamówieniu wymienić kolor, jasny, średni lub ciemny, 

a każde ż .danie sumienn e i spiesznie wyekspedyowane zostanie. [4843J.
Drezno, dnia 1 lutego 1867. fgieCZy*ttlił’ PreS&el.

------- 77 tal. sierp -wrzes. 68%, wrz.-paź. 58, paźdz.-lisfop. 55’%,
kw.-maj 54—53% tal. płacn. Jęczmień: 1750 funt, w miej­
scu 44—49 tal. Owies: 1200 funt, w miejscu 26’/,—80 tal.,

Żyto na wrzes 53%, na wrzesień-paźd. 53%, na iesień 
53%, pażd.-listoo 51%—%., listopad-grud. 51’/,, na grudzień- 
1867 i styczeń 68 r. 51. tai. pic.

Okowita; (z beczką); na wrzes. 21%—%,, oa paźdz, 
19%, na listopad 17%, na grud. 16%, na styczeń 63 r. 16%, 
na luty 68 16% tal. mac. ”

Na odstawę październikową aż do 20 21% tal.

?ftunt do : otowania i na paszę 60—68 tal, Oléj rzep'iowv
100 flint, ot miûtonn 1iû7 bnnalri 1 1 3 _ tftl no _ __

GENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

2 września 1867 
doOd 1

tal. »g- ftl
Pszenicy pięknej szefl. 16 garn........

„ średniej „ ......................
„ pośled. „ .....................

Zyta ciężkiego „ .....................
„ lżejszego „ ................ .

Jęczmienia dużego „ ......................
„ drobn. „ ............ ........

Owsa „ ......................
Grochu do gotow. „ .............. ...

„ na paszę „ ................... .
Rzepiu zimowego „ ...............
Rzepiku zimowego „ .......................
Rzepiu latoweg > „ ......................
Rzepiku lutowego , „ ......................
Tatarki ... „ ......................
Perek....................„ ..........................
Masła garn. . . . „ ....................
Koniczyny czerw. „ ......................
Koniczyny białej „ ......................
Siana, cent . . . „ ........ .............
Słomy, „ . . „  ................
Olejiif ,, . . . i9 .................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał 

dnia — września .........
dnia — „ ...........

SJłelda berlińska, SI sierpnia,
W skutek najnowszój pokojowój przemowy cesarza Napo­

leona usposobienie giełdy było dzisiaj pomyślne, co się tak w 
kursach jak w obrocie manifestowało.

Walory praskie: Dóbr.pożyczk. pstwa (4%%) 97% płc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102% płaca. Obi. pstwa (3%) 85% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3y,°|0) 122% plac.

List zastaw.: -----1 --------
83
Listy

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5»/”j 46% płac. Poż. 
naród. (5%) 53% płacn. Losy z roku 1854 ¡4%) 59 płacono 
Losy kred, z r. 1858) 67’4 płc. Losy z r. 1860(5%) 68’4—% płc. 
Losy z r. 1861 (4%) 423 , płac. Poż. w srebr. z roku 1864 (5% 
59’4 płc, Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5%) 98% płac 
Rosyjsk.-polsk- obi. skarb. (4%) 62% płc, Polsk. certif. Lit. A. 
po 300 złp. (5°^) 90 płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 94% 
żądano. Polskie listy zast. 3 em. w rs. (4%) 57% płacn. Wiosk 
poż. (5%) 49% płacono. Amer. poż. (6%) 78 płacono. Akoye 
kolei zeiaz. Kol mind. 140% pł. Gal.-Kar.-Ludwik. S8%—3 B płen 
Austr. franc. 1.9—’/, płacn. Warsz.-wied. 6ż% płacn. Banki itd. 
Austr. cred, n ob. 73% płac. Pozn. prow. 99% żądano. SzląsŁ 
stów. bank. (4%) 113% żąd Certyf. hipot. Hubnera <4‘/,%) 
101% płc. Hansem. (4%%) 87 płac. Henckel (4%%) 97 płac. 
Obi. bip. szląs. stów. bank. (4’Za° 0) 100% żąd. Meining. (4%<''„) 
88 żadano.

Knrs gotówki i pap pień. Frdr. pruski i 13% płacn., Idr 
111% pł., suweryny 6. 24% płc., nap. 5 12%-'/, pł., półimper. 
5 17 płacono., doli. 1.12 płacn. Zagraniczne bank. 99% płacono 
Austr.-bankn. 82% płac. Rosk. bankn. 83% płacon. — Dyskt ’ 
bankowe 4.

Pszenica 2100 iunt. w miejscu 75—94 tal. 2000 funt, 
na bież, mieś 90—95 tal. pł., cena przecięłows 94% tal, sierp-' 
wrz 74% żąd, wrzes.-pażd. 73 pł.. paźd.-listod. 72 żąd, kwiec'- 
maj 74—73 tal. płacon. Żyto: 2000 funt, w miejscu 72—75'/ 
tal. płacn., na bież. mieś. 75-77 tal. płac, cena przecięciowa 75

3| 7 
3

iac. roz. pstwa prem. z r. 122% płac.
List, zastaw.: Zach.-prusk. (3%%) 76 piacn., dto (4%)

3% płac., dto (4%%) — płc. Poza, nowe (4°/0) 87% płacn. 
Isty rent. Po n. (4%) 89’/, żąd. Prusk. (4%) 89% płac.

Olej lniany: w miejscu 13% tal. Okowita: 8000% Trał, w 
miejscu bez beczki i bez handiu, na bieżący mieś. 23%. tal pł 
CenA Pyecleciowa 23' 12 tal,, sierp.-wrzes. 22'%,-’/, p}ac wrzeł; 
paźdz. 22 /,—’/„ płac. %żąd., paźd. listop. 183E nom., list.-grudz.
I ‘ Płac. i żądn. s/e płac., kwieć, maj 17% tal, płac.

CłleMa 31 sierpnia,
■ y to ,f«nt , spokojnie, wypowiedziano 10000 cent,:

na sierpień 5657 tal. płc, i żąd, sierpień-wrżesień 54'/. 
wrzes-prździernik 52%-%płac październib-iistopad 50% żąd 
listop-giudz. 49% płc., kwiecień-maj 49% tal. żąd. no. Psze­
nic s na sierpień 79 tal żądano. Jęczmień na sierp, 50 
tal. iąoano. Owies na sierp. 42tal. żądano. Rzep na sierp. 
90 tal. żąd. O lej rz e piowy, ceny mało zmienione: na sierp, 
i sierpień-wrzes. 10% żąd, wrzesitń paźdz. ljl‘%, płc. paź- 
dziernik-hstop. 1(1 /, żąd., listopad-grudzień 11, grudz-styczeń
II ,u, styczeń-luty 11% płc. kwiecień-maj 11% tal. żąd. Oko­
wita: ceny mało zmienione; wypow. 75,0.00 kwart; w miejscu 
22%. tal. żąd. 22% tal. płacono, naslerpb 22% żądano, 
sierpien-wrzęs. 21%, wrzes-paździer. 19'%,* płacono , paźdz- 
listopad 17 % żądano, listopad-grudzień 16a/s płacono, kwio- 
cień-maj 16łl/,a tai. płacono i żądano.

Ceny regulacyjne na sierp. 1867 r.: żyta 56%, psze- 
mcy 75, jęczmienia 50, owsa 42, rzepiuSO, oleju rzepio- 
wego 10%, okowity 22% tal.

Lubin, berz ofert.
Na targu

Pszenica biała
„ żółta stara

. i> tj nowa
Zyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimnowy

piękna.
sgr.

100—105
95—100 
90-93 

75 — 76 
55 57 
30-31 
70—72 

192 
188

śred.
sgr.
95
94
87
73
52
29
69
184
180

pośled. 
sgr. 

90—931 
90-92! 
85—96 « 
70-71% 
45—491 
28 i " 
65-67/ ‘

174
170

Giełd» warszawska, 31 sierpnia.
Listy zastaw. 100 raut 79% płc. — Oblig. skarb,(rs. ICC) 

— płacono. — Akcie kolei żelaz. warszaw.-wied. — płc. — 
Akcye kolei żel warsz.-byd. 54% płc. — Nowa poż. roa. ż r, 
¡864 prem. (5%) 114 płc. — Listy likw. (4%) 58’/, pfac. 
57% żądano.

Berlin, 1 września. Kursa dzisiejszego obrotu pry­
watnego. Usposobienie stałe i oży wione; na austr. aseye kre­
dytowe mdeszły polecenia wielkich zakupów. Notujemy: austr. 
akcye kredyt 74%— % płacono i żądano, losy z 1860 r. 68%~ 
69 płc., pożyczka włoską 49% gotówką, na ostat. wrzes. 48'%, 
amerykańska 78 gotówką, na ostat. wrzes. 77’/, żąd., akcye ko­
lei kslońsko nadreńskiej 141 % płac.

Nadesłano.
Podróżującym lub mającym zamówienia 

do S*aryża damom i kupcom polskim zalecić możemy 
dom zleceń pod firmą:

Mlie leocadie Stryjeńska,
rue d Asturg Nr. 25

truduiący się zakupnem i wysyłką wszelkiego rodzaju to­
warów damskich, strojów, książek i t. d. en gros et 
sn détail z najlepszych źródeł i po najuiniarkowań- 
ezych cenach. [4708.]

Młyńska ul. Nr. 14, jest pokój meblowany i Wilda 9 są pojedyńeze izby do wynajęca. 
zaraz do wynajęcia na parterze, (MDS) I [50641

Nowe wozy i bryczki stoją na sprze- 
daż przy Warszawskiej Brumie [5046]

Wielki wybór najn >waz ch franruzkich 
i angielskich ntalwryi na ubiory 
odebrał J. (.’rbwoklewicz,

w Poznaniu, plac Wilbelmowski Nr. 10, 
(5066) w Guiiźuio Rynek 43.

Dnia 10 września
Ciągnienie III klasy

król, pruskiej loteryt rządowej 
uo którego na mocy prawnój konoesyl 
sprzedaje i rozsyła losy dla nowo wst/pu- 
Jąoych graozy
. /l 2 4 fi '18 /s-» 64
55 tal. 27'% tl. 13'/, tl. 7 tal. 3'% tal 2 tl 1 tal 
wszystko na drnkowanyoh losach udzia­
łowych, za zaliczką pocztową lub przesła­
niem pień ędzy

handel papierów krajowych
M. Meyera w Szczecinie.

iirawnle upoważniony do sprzedawania 
osów ndziałowyoh do król, prnsklój lo- 

teryl klasowej.
NB. W przebiegu ostatnich loteryi padły 

do mego debitu 100,000 tal., 40,000, 15,000, 
10,000 i 5000 tal. [4819]

Kząd król, pruski pozwo­
lił brać udział w losowaniu 
noHjęli medyolańskicli rzą­
dowych obli«acyl premio­

wych.
Błogosławieństwo Boże

u lobii«!
Wielkie losowanie kapi­

tałów, przeszło 3 miliony
600,000 mark.

Początek ciągnień, d. 16 b. tn.

Tylko 2 talary
kosztuje los oryginalny (nie 
promessa) z debitu mego, które na 
żądania frankowane rozsyłam za prze­
słaniem pkniędzy lub zaliczką po­
cztową na»et do najdalszych okolic.
Tylko wybrane będą wy-

ciągnięte.
Główne wygrane wynoszą maik1 225,000 — 125,000 — 100,000 

50,000, - 30,000, — 20,04 0, 2

po 15,000, 2 po 12 000, 2 po 10,000,
2 po 8000. 3 po 6000, 3 po 5000 

4 po 4000, 12 po 3000, 72 po 2000 
4 po 1500, 4 po 1200, 106 po 1000, 
106 po 500. 6 po 300, 100 po 200, 
7816 po 100 mark.

Pieniądze wygrane 1 urzę­
dowe wykazy przesyłam po da- 
cyzyi rzetelnie i z dyskrecyą.

Interesentom moim w samych 
tylko Alemczeeh wypłaciłem naj­
wyższe główne wygrane 300,000 m., 
225.000, 187,500, 152,500, 150.000, 
130,009, 125,000, 103,000, 100,000 
i t. d.

łniz. Sams. Cohn,
[5058] w Hamburgu,

Dom bankowy i wekslowy.
Aajnottsze materye »a 

sn nie nadeszły znowu w 
wielkim wyborze do

S. H. Koracha.
[5057] Nowa ul. 4.

Zakład wyrobów lnianych
w Poznaniu

zamówienia naprzyjmuje

miechy do zboża i 
mąki

nadzwyczaj '.rwałe a tani» [5067]

Władysław Simon,
Ślusarska ulica 5

Skład futer
en gros et en detail

Philipsohna Holza
[5049J zuajduie się tylko przy

Wodnej ulicy 27.
Założywszy fabrykę mydła, mogącą 

wszelkim wymaganiom zadosyć uczynić upra­
szam o łaskawe względy.

Stanisław Opicbński,
[5029] w Krotoszynie.

Cygara
za lOJ sztuk 

Cinto de Orion 1 tal. średnio mocne, 
Patria 1 tal. 5 sgr. »
Palm Real 1 
Autonio Munoz 1
J. J. Pico 
Florita 
Amanda 
Villa Clara 
Patria

1
2
2
2
3

10
15
20

15

lekkie, 
śred. mekae, 
mocn0, 
łagodne,

Leg timidad Regalia 3 tal. 15 sgr śre­
dnio mocne,

Integridad Regaiia 4 tal. śred. mocne, 
Henry Clay Londres 4 tal. łi godne, 
Luisa Miller Londres prawdz. 4 tal.

średnio mocne, 
ffianllia cyg. prawdz. 4 tal 
Ha vanna wybrakowane prawdziwe) 3

tal mocne,
wszystkie gatunki znakomitój do- 
brool polecają

J, D. Katz i syn,,
[4987J Wilhelmowska ul. ». [

Lekarstwo przeciw obziębliźnie.
Naciera się teraz w jesieni dawniej obzię- 

blizną rażone członki, na krzewie Spiroa 
sorpifolla, florę albc wielkości wiśni ro 
snącemi b.ałemi kulkami, a niedozna się ich 
odmrożenia w zimie. [5022] E. Ni.

Filtry z węgla plastycznego,
polecane przez wszystkie czasopisma 
lekarskie do klarowania i desinfekcyi 
wody do picia i filtrujące na minutę 1 
kwartę, sprzedajemy z naczyniem z lak. 
blachy, porowató] gliny lub polewa- 
nem. Masa kamienna po 6%—9 tal.; 
— tćż same filtry bez naczynia dla 
węborków itd. po około 4 tal. — małe 
od 20 sgr. począwszy.

Die Fahnk plaatigcher 
Keiile In Derlin.

(H. Lorenz & T b. V e 11 e.)
Engelufer 15. [4878].

Odebrałem dziś skóry cielęce z Pa­
ryża. W. Karaiiouici. [5072]

'Wiaiciciełe: Mieczysłw Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznaniu.

Iglicówbl do polowania.
sztucery damskie, tessyngi do szrótu (sclirnt- 
táschings), rewolwery iglicowe i pistolety, 
wszystko z fabryti pana won Dreyse w 
Sommerda pole<a

[4854]
August Klug,

Wilhi'lmowska ul

Prawdziwe węgierskie

odebrali i polecają

w. F. Meyer i Sp.
r5062], Wilhelmow*îki plac 2. A

fi

prawdziwe
harlamskie i berlińskie,

wykazy bezpłatnie, poleca ogrodnictwo ar­
tystyczne i handel nasion

Henryka Mayera,
[5060] Królewska ul. Nr. 15s.

Porter Pale i Sweet Ale
znakomicie piękne i odslałe tak w butelkach 
jak oksbeftach po najtańszej cenie.

Schiitt i Ahreiis
[5021], handel wina hurtowy

Louisen3trasse No. i2. Szczeoln.

Restitutions-Flnid.
Kto sobie życzy mieć takowy »»łeiał- 

szowany, raczy się zgłosić do Składu płó­
cien i bielizny p. Kamieńskiego w Poznaniu.

K. Simon, wynalazcaFluidu restytucyjuego 
i opartej na nim metody leczenia. [5070J

Ogłoszenia , gospodarskie itd.
Domininm Kraszewo potrzebuje od 

Św. Michała rb. zdatnego ogTodni » 
ha, który winien być zaopatrzonym 
w odpowiednią rekomendacyą lub świa­
dectwa. Na listy frankowane od­
powie zarząd gospodarczy w Krusze- 
wie pod Czarnkowem. [5054)

W Dom. Tarnowo pod Kostrzynem 
miejsce kucharza jest zajęte. [5069]

I Świeże makuchy lniane 
i rzepiowe

poleca w najlepszym towarze jak naj- 
i taniój ___

[5065]

rafiucrya oleju

Adolfa Ascha,
Zamkowa ul. 5.

U«|chy
rzepiowe i lniane poleca [5045.]

Ludwik Kunkel.
W środę rano 

dnia 4 b m. stanę
, znowu w hotelu K e i- 
ł lera z wielkim uaS&Si 

transportem krów i cieląt z łęgu noteo- 
ki go na sprzedaż. W. Ilamann,

[5tl5S] handlarz bydła.
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